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Ten chwilowy zdaniem naszem rozdział 
Niemców reichsratowych przy głosowaniu nad 
ustawą o poborze rekrutów nie zadziwia nas 
zbytecznie. Lewica pod przewodem Dra Gi- 
skry i Herbsta, i skrajna lewica pod przewo­
dem Dra Rechbauera, kierują się tylko cela­
mi stronnictwa a pozbawione s ą , że tak po­
wiemy, poczucia interesów państwowych. Te­
go samego powiedzieć nie moża o równie cen- 
tralistycznem i równie niemieckiem centrum 
izby, o biurokratycznym zastępie Dra Lasse- 
ra, i konserwatywno liberalnej ławie hrabiów- 
skicj.

Łączy ich z lewicą duch niemiecki i wstręt 
do autonomii, lecz oni jako^ dawne czynniki 
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sterstwu walkę w sprawie rekrutacyjnej, dziś za­
powiadają walkę w sprawie budżetowej. Oswoiły 
się z dwiema klęskami, oswoją się 1 z trzecią.

To dopiero ks. Bismark sprawił Nowej Pressie 
i innym tutejszym organom centralistycznym pra­
wdziwe gaudium ! Toż to uciecha dla tych dzienników 
wiedeńskich, że p. Bismark tak  ostrą dał Polakom 
w sejmie berlińskim  odprawę. N aturalnie odrazu 
zalecają Austryi naśladowanie p. B ism arka. Zapomi­
nają tylko jedno. Omijając— że gwałt nie przesta­
je być gw ałtem , lubo go głosi Bismark — Oprócz 
Polaków w całych zjednoczonych Niemczech dotąd 
przynajmniej nie było obcej narodowości, w Au­
stryi zaś na 36 milionów ludności jest ty lko 8 mi­
l io n ó w  Niemców. Polacy w Prusiech zaledwie 15tą 
część ludności stanowią; kiedy w Austryi narodo- 
wości nieniemieckie stanowią %. części całej lu 
dności.

Prenumerata liczy się tylko od I g o  k a ż d e g o j
m ie s ią c a . .

Cena za granicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru. _____

wnioskom autonomicznym, jak np. sprawa ga­
licyjska.

Stanowcze, polityczne zwycięstwo odniesie 
gabinet dopiero w tych sprawach, które za­
sad ukonstytuowania monarchii, wymiaru peł­
nej autonomii będą się tyczyły. Wtenczas do­
piero prawdziwa akcya polityczna gabinetu 

' ' chczasowych bowiem 
a nawet powodzeniach swoich

l&raMów 4 kwietnia. _ r______ . _ ...
DoDÓki akcya ministerstwa zamyka się I się rozpocznie; w dotychczasowych 

w czterech ścianach izby deputowanych Rady czynnościach a nawet powodzemac 
państwa i ogranicza się do normaliów że tak po- gabinet hr Hohenwarta me miał cechy p> -
wiemy rządu, dopóty chociażby najświetniejsze tycznej, ale zamykał się tylko w zakiesi 
zwvcicstwa ministeryalne mają tylko znaczę- spraw administracyjnych.
nie parlamentarne, co jeszcze w Austryi nie Oczekując wstąpienia gabinetu w tę drugą
i e s t  s y n o n i m e m  politycznego zwycięstwa. Skut- fazę, rokować mu można powodzenia , bo w
ki ich zamykają sie również w obrębie Reichs- pierwszym okresie usunięcia admimstiacyj- 
rathu- co najwięcej dozwalają przeprowadzę- nych trudności w Radzie państwa, okazał u- 
nia tych normaliów rz,dn, potoru podatków miejętnośó
lub rekruta, ale dalej nie sięgają, me usuwają szcza uwidocznił brak podstawy łącznosc
zawad, nie wiodą do utrwalenia regularnego|w obozie przeciwników, 
i stałego porządku i harmonii w całej monar­
chii.

Hr. Hohenwart odniósł ponowne zwycię­
stwo tej doniosłości w sprawie rekrutacyjnej 
zwycięstwo tern świetniejsze, że rozbijając* 
szeregi przeciwników i wielki popłoch i kom-

S ^ o ° & a  . hr. Hohen-1 ^ ^ ó c z e r d e m  D $ t o S S
warta wyrozumieć dotychczas można, kieruje I g. g. rozj^jja]j po największej części, jedni 
on się nietylko dążnością autonomiczną i po-1 Sp0dziewająC się nominacyi Polaka ministrem bez 
iednawczą dotychczas tylko w zapowiedziach teki przed świętami, drudzy po świętach. Bawi tu 
zamanifestowana, ale przedstawia przedewszy-1 jeszcze kilku tylko posłów, między nimi pp. Gio-
S  Powstałe z teicyatywyJihjlsW i Zyblikiewic*. E „ d  z . . . . . .
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%1 fed leM  3 kwietnia.

wyłącznej k o ro n y  m im s te ry u m , p o ao n n e  P” - gtJ  z wybornej sytuacyi swojej; dopiero umieję-
p rzedn iem u g ab in e to w i, zd a je  Się zastosow yw ac I wyzyskiwanie zwycięstwa nadaje prawdziwe
sw oia d z ia ła ln o ść  czy to  ugodną, czy p a r ła - 1 zwycięstwu znaczenie. Za staraniem  m inisterstwa
m en ta rn a  do w zg lędów , ia k ie  ta  id ea  pań-1  prezes Izby wyższej p. Schmerlmg zwołał na  po^ m en ta rn ą  ao  w zg ięu o w , j r  | Ł edziałekJ posiedzenie dla u ła tw ien ia  ustawy o
stw ow a m u n a k ła d a . , , , I k0ntvneensie wojskowym. Pobór wojskowy ma się

W zg lęd y  te  n a  to k  in te re so w p a n s tw o w y c h , I rozpoc74ć według przepisów ustawy 1 kwietnia
ja k  d la  h r .  P o to ck ieg o  t a k  i  d la  h r . D o n e n - |[ecz razem  nj3 rozpocznie się przed 8 lub
w arta  s tan o w ić  m ogą h am u lec  do  p o d jęc ia ! 10 k m \y  koł ach wojskowych ogromnie utyskują
śm ielszei a k cv i B o  zan im  ja k iś  stanow czy  I nad tą  zwłoką, i w ogóle nad zb jtn ią  polityko-
„ U  sH  k ro k , t tz e h a  u t p k a ó
p o b o ru  podatk ó w  l  r e k ru ta .  A  ta m  W ęgrzy ^ Oj skowi nalegają ciągle na zwiększenie armii i 
zapow iadają  żeb ran ie  de legacy i n a  p rz y sz ły  I zaopatrzenie jej na wszystkie potrzebne przybory, 
m iesiąc, czem  n a k ła d a ją  n ac isk  n a  m in is te r - 1 ponjewaz — co tutaj spostrzedz można — obawiają 
stwo n rz e d lita w sk ie , ab y  zachow ało  o ile  m o - |się wypadków i uważają chwilę za może meda- 
K o b J r —  lRa d ,  p a i s t * .
rej ro zw iązan ie  w ra z ie  s tanow czego  w o tu m J szukać’ trzeba w kołach wojskowych. N arzekają 
n ieufności izby  n ie  dozw oliłoby  w y słać  n a  cz^ s |  wojskowi, że rozwój obrony krajowej zatamowany 
delegacy i p rzed litaw sk ie j do de leg acy i w spó ł-1 ckwjiowo, ponieważ obrady budżetowe tak  się od- 
nei. Z ty c h  pow odów  ła tw o  sob ie  w y tło m a - wiekają. _
0 , 6  o s tro żn o ść  p o s^ p o w a n ia  r Z4d n ,  o g ra m - .P o  S e t a c h  ^ p o b o m  po- 
ezenie  się  n a  podjazdow ej parlam entarneji w al- | d a tk ó P poczem się rozpoczną rozprawy budżeto- 
ce i n a  u s iło w a n ia c h , ty m  razem  p o m y śln y m i e o rg an a  wiernokonstytucyjne nie mogą zataić, 
uw ieńczonych  s k u tk ie m , rozd w o jen ia  f r a k c y i lż e ’przed świętami źle poszło ich stronnictwu, po- 
o ro tra lis tv c z n e i i  o d e rw an ia  ce n tru m  izb y  o d | cieszają się więc nadzieją, że po świętach lepiej i ricy I pójdzie. Równie szumnie, jak  zapowiedziały mmi-

P o z n a ń  1 kwietnia.

Parlam ent niemiecki pozbył się już jednego z 
posłów polskich, unieważniając wybór X . Maran- 
skiego. Rozumiemy, że przykro jest widzieć posła, to 
rućskiego, Polaka, do tego księdza katolickiego 
liberałom niemieckim; niemniej śmieszna to zem- 

| sta unieważnienie wyboru z powodów, jak ie  tam
podano. . . .  r>

W alka parlam entarna rozpoczęła się juz w Ber­
linie, i to z naciskiem wyraźnym co do władzy 
świeckiej papieztwa. Jakie posłowie nasi zajęli 
stanowisko wobec tej walki, niejasne nam to dotąd 
z telegramów, to jest czy w ogóle, coby smutnem 
i dziwnem było, czy tylko przy wniosku projektu 
adresu większości wstrzymali się od głosowania, 
czy wstrzymanie się umotywowali. Ale co powie 
Dziennik Poznański i jego stronnicy którzy tw ier­
dzili, że o kwestyi Rzymu mowy w parlamencie 
nie będzie, a ta  właśnie pierwszą, ważniejszą i za- 
zasadniczą dyskusyę wywołała. (

O ile słychać, z powodu przyjęcia gdzieindziej 
m andatu wybranego Niemca w okręgu, gdzie kan­
dydatów a ł hr. Kwilecki, w okręgu tym  przyjdzie 

I po raz trzeci do wyboru. Dziennik  znow stawia 
' kandydaturę hr. Kwileckiego. Komitet milczy je ­
szcze. D ziennik  nas potwarzał, jakobyśmy mieli 
napisać, że wolimy Niemca niż Polaka przeciwne- 
ctq nam obozu. Otóż on, i to faktom; doktrynę ę 
stwierdza. Sam doniósłszy przed kilku dniami, że 
około 1000  wyborców katolików niemieckich przy 

i wyborze hr. Kwileckiego usunęło się od głosowa­
n ia ,  stawia znów tę  kandydaturę po raz trzeci. 
Stwierdza tern samem, że woli wygraną Niemca, 
niż wybór Polaka katolickich przekonań.

I>ziś zapewne, na prim a  aprilis, D ziennik  w rei 
letonie swym z Krakowa, skojarzył w p o c h w a ła c h  
p .  Kraszewskiego i p . St. Tarnowskiego.

Gdyby to nie była tak tyka stronnicza, ucieszy­
libyśmy się tą  bezstronnością, ale obecnie pochwa­
ła  St. Tarnowskiego, zakrywanie się powagą słow 
kroniki Przeglądu Polskiego, jednem słowem^ lu 
dzi, którzy przyjęli chlubną odpowied/Jalność za 
Tekę Stańczyka, k tórą  D ziennik  i jego obóz, jako 
summum  zdrady itd. ocenił; to tylko pomost, któ^ 
ry temu szanownemu gronu autorów politycznych 
stawia radykalizm, by ich ku sobie przyciągnąć, 
Na takie jednak plewy, i wróble się już me łapią, 
a  cóż dopiero wytrawni a samienni ludzie.

^ a r y ż  28 marca.

-i- W skutek przystąpienia merów i niektórych 
deputowanych paryskich do dćcyzyj K om itetu, za­
rządzającej wybory municypalne na dzień 26 bin., 
stronnictwo porządku całkiem zdezorganizowanem 
zostało. A dm irał Saisset zrzekł się stanowiska tym ­
czasowego dowódzcy gwardyi narodowej; zorgani­
zowany przy nim zawiązek sztabu rozproszył się, 
bataliony trzymające za porządkiem i legalnością, 

[jedne rozeszły się do domów, inne, lubo w bardzo 
małej liczbie, połączyły się z komitetowemi, reszta 
7my czy 8my stoi dotąd pod bronią, ale w bardzo 
się trudnej i dwuznacznej znajduje pozycyi. 
tet je s t panem Paryża. Wybory spokojnie odbyły 
się, lecz tylko na przedmieściach ludność udział 
liczny w nich brała; w samem mieście bardzo mało 

' wyborców do głosowania stanęło, ukazały się prócz 
tego protestacye przeciwko ich nielegalności ale 
Komitet na takie d r o b i a z g i  nie zwrócił uwagi, 
i był bardzo zadowolonym; większa częśc bowiem 
jego członków do rady municypalnej wybraną zo­
stała. Owa gotowość .usunięcia się, opuszczenia 
przypadkiem pochwyconej władzy, owa dem okraty­

czna bezinteresowność była, jak  się dziś pokazuje, 
bardzo zręcznym tylko wybiegiem. Kom itet stojący 
na nielegalnym bo rewolucyjnym gruncie, spieszył 
się coprędzej ten grunt opuścić, ale aby się oprzeć 
na nowej, jeżeli nie legalnej, to przynajmniej po­
zory legalności mającej podstawie. B ezintereso­
wność to więc była bardzo interesowana. Kom itet 
rad był wyjść z Hotel de Ville podziemną furtką, 
którą się do niego dostał, aby natychm iast znów 
powrócić ale wielkiemi już drzwiami.

Tak się też i stało . Ocenić jeszcze rezultatu 
wyborów niepodobna — tyle nazwisk  ̂wyszło no­
wych a  tak  nieznanych, że o większej ich części 
powtórzyćby można z dziennikiem Liberte: P rzy­
zwoita nagroda temu, kto potrafi powiedzieć, co to 
jest takiego ów pan X. lub pan Z. Rzeczą najbar­
dziej godną zastanowienia, że gdy w Paryżu  w ła­
dza Komitetu, przedzierzgniętego w radę municy­
palną vel Kom unę, tak , ja k  Dafnis w drzewo bob­
kowe, coraz silniejszą się staje, a nie kryjąc już 
swego źródła, którem  jes t „międzynarodowe sto­
warzyszenie robotników" (Internationale), i społe­
czno-polityczny swój program  odsłaniać zaczyna 
w W ersalu zdają się niewiedzieć o tem wcale, 
a Izba tak  trak tu je  Paryż, jakby się ten na k się ­
życu znajdował. Smutna to Izba zaiste; i mało tu 
jest ludzi, którzyby nie ubolewali nad F ra n c ją , że 
tylko na wydanie takiej zdobyć się umiała. Osobi 
ste namiętności i interesa stronnicze — oto wszy­
stko, co tych niefortunnych reprezentantów zajmu­
je. W  chwili tak  strasznej i po tak  okropnych klę­
skach, kiedy jedoość i gotowość do wzajemnych 
ustępstw na korzyść dobra publicznego jedynem 
hasłem być powinna, widzimy tu pięć stronnictw 
zaślepionych, zawziętych, jak  szarpią Francyę, i to 
do ostatniej popychają ją  zguby. Trzy stronnictwa 
dynastyczne wystarczyłyby już same, aby kraj w 
wiecznym niepokoju utrzym ać; tu  przychodzi je 
szcze czwarte, republikanckie, przesycone tradycya- 
mi 1793 r., i p ią te  nakoniec socyalistowskie, na 
klasie roboczej głównie się opierające, które dziś 
włada w Paryżu; podobno w Tuluzie  ̂i Marsylii, 
i program „wolnej gminy w wolnem państwie" roz­
wija. F ak t to godny zastanowienia — ów rozkład 
tak gwałtowny francuskiego społeczeństwa.

Nie sądźcie, abym p rzesadzał; je s t to rozkład 
w istocie, i okropniejszy, niżbyście mniemać mogli. 
Francya nie ma ide i, nie ma zasady, przy ktoiej 
skupićby się m og ła ; nie ma znaku , nie ma godła, 
któreby wyryć mogła na swoim sztandarze. W szy­
stko zostało już zużyte, splugawione, w poniewier­
kę poszło i wzgardę. Co tu  postawić ? Ideę Boga. 
Ależ połowa Francyi nie wierzy w Boga, a zna­
czna jej część ma Go nawet w nienawiści. Rady­
kaliści , pozytywiści, materyaliści et tu tti _ quanti 
wzdrygają sig na wspomnienie samo Boga i jakiej- 
kolwiek religii. Może ideę władzy? Ależ władza 
oddawna wszelką tu  już straciła  powagę. Może 
zasady dawnej lub nowej monarchii? I  one dawno 
już zw ietrzały, i tylokrotym upadkiem  najlepiej 
słabości swojej dowiodły. W ięc może rewolucyjną 
trylogię: równość} wolność i braterstw o? S ą one 
wprawdzie wyryte na republikanckiej monecie i 
wielkiemi literam i wypisane na wszystkich gm a­
chach publicznych, ale też na tem i koniec. Zwo­
lennicy, wyznawcy i apostołowie tych zasad uwa 
żali je  jeszcze dawniej za czarodziejski talizman, 
za egzorcyzmowe zaklęcie, ale przekonali się po o- 
statniej próbie, że i ten egzorcyzm wskrzesić naro­
du nie jest w stanie. Cżemże więc go poruszyć i 
przy czem skupić, ijak iem i środkam i? My Polacy, 
z bliska tu  patrzący na rzeczy, stosunków miej­
scowych lepiej świadomi, dziś prawie jednogłośnie 
utrzymujemy, że francuskiem bożyszczem sta ł się 
pieniądz, i że na narodowym ieh sztandarze nie 
lilie, nie kogut gallijski, nawet nie fryzyjska czap­
ka, ale srebrna pięcio-frankówka zatkniętą być 
winna.

Bolesne to, a dla nas, cośmy tak k rancyę ko­
chali, szczególniej bolesne. Lecz lepiej przejrzeć 
prawdę do gruntu, choć z rozdartem sercem, niżeli 
się łudzić, i mamiące widmo przeszłości brać za 
drgającą życiem rzeczywistość.

Nie do uwierzenia praw ie , jak  tu  w Paryżu nik t 
już o Prusakach nie myśli —  jakby ich wcale nie 
było na świecie. O wojnie ledwo co skończonej 
wspominają o ty le , o ile to rozpala stronnicze ich 
nienawiści. Niech tylko Favre i Picard z gabinetu 
u stąp ią , a wojna całkiem pójdzie w zapomnienie. 
Umysłom głębszym ciągle tu  na myśl obraz u p a­
dającej Polski przychodzi. Paul de Saint-Y ictor 
znakomicie go w feljetonie Liberte rozwinął. Istotnie, 
podobieństw je st wiele. Bodajby Francya fatalnego 
losu uniknąć m ogła: lecz wszystko zapowiadać się

zdaje, że m iara je j klęsk nieskończona, że niedość 
jeszcze nisko u p ad ła , że widmo niezgody w głęb­
sze ją  jeszcze strąci otchłanie. Rząd gromadzi 
wojska w W ersalu i na równinie Satory, i zdaje 
się , że się do siły odw oła, aby zbuntowaną po­
skromić stolicę. T hiers, jedynym jest dziś może 
człowiekiem , który łączyć powaśnione stronnictwa 
się s ta r a , ale niesforność Izby ciężką je s t dla niego 
przeszkodą. Nie mogąc nic pożytecznego z tej fa­
talnej Izby wycisnąć, zaklina ją  przynajmniej, 
aby —  milczała. M ilczenie'— to najwyższa usługa, 
jak ą  ci wszechwładni prawodawcy oddać Francyi 
dziś mogą. Na wczorajszem posiedzeniu Izba za­
tw ierdziła wniosek kom isyi, stanowiący, że propo- 
zycya Ludwika Blanc nie będzie wziętą pod roz­
wagę. Eo ipso wybory paryzkie uznane są za nie­
prawe. Jedynym ważnym faktem wczorajszego po­
siedzenia było przemówienie Thiersa, z tego względu 
godne uw agi, że wykazuje bardzo widoczne zbli­
żenie się tego męża stanu do republikanckiego 
obozu. Czyżby się Thiers rzeczywiście przekonał, 
że tylko na tym  gruncie ziarno ocalenia F rancyi 
przyjąć się i zakwitnąć m oże? Tfaiers oświadczył, 
iż Izba zająć się powinna zbadaniem w ja k  naj­
krótszym czasie a ttrybucyj, k tóre Paryżowi przy­
znać należy. „Prawa stolicy święcie uszanowane 
być powinny, łecz nie powinny górować nad pra­
wami narodu. Wolność więc dla P aryża , wolność 
dla całego k ra ju ; wszystko przez wolność i dla 
wolności." W dalszym ciągu swej mowy Thiers 
m iał wyrzec jeszcze te słow a: „Są ludzie w Euro­
p ie , którzy oskarżają nas o zamiar obalenia rze- 
czypospolitej —  zaprzeczam temu najuroczyściej. 
Przysięgam przed Bogiem , że nigdy tej myśli nie 
miałem." Lewa strona Izby oklaskami przyjęła te  
słowa; prawa strona nie mogła ukryć niemiłego 
wzruszenia. .

Książę Aumale bawi w W ersalu. Urosła ztąd po­
głoska , że Thiers zrzekł się zajmowanego przez 

Isiebie stanow iska, i że książę Aumale jego miej­
sce zajął. W edług n as , nie ma tu człowieka, k tó­
ryby Thiersa zastąpić by ł w stanie. Zmiany zajść 
m ają , ale w gabinecie. F av re , P icard i Simon 
ustępują podobno; podoba się to  Paryżowi i re ­
publikanom , którzy wszystkich członków paryzkiego 
rządu kapitulacyi narodowej serdecznie nie cierpią; 
ich miejsca zająć m ają: książę de B roglie, Lam - 
brecht i Larcy. To znów podoba się większości 
Izby. I  tym więc i ow ym , każdemu po trosze. 
Thiers spełn ia tu  prawdziwie rolę pedagoga, oto­
czonego niesforną zgrają rozpieszczonych i swa­
wolnych dzieci. Na nieszczęście, w rękach tych 
dzieci losy się dziś Francyi znajdują.

W  Paryżu spokojnie — pogoda prześliczna — 
materyalnych nieporządków nie ma prawie wcale, 
lecz tem mimo to łudzić się nie należy. Niepokój 
i obawa we wszystkich umysłach. Co będzie dalej, 
co będzie? pytają wszyscy, a  nie ma czarodziej­
skiej Sybilli, któraby na to odpowiedź dać mogła.

L o z a n n a  29 marca.

( K .) O ile większa część tutejszych dzienników 
przepełniona była wczoraj dobremi i bliskie przy­
wrócenie pokoju we Francyi wróżącemi wiadomo­
ściami i depeszam i, o tyle dzisiaj ogół nowin za­
rejestrowanych przez nie przedstaw iał się niepo­
kojącym i złowrogim. Przyczyną tego są  nadeszło 
tu  dzienniki i telegram y londyńskie, k tóre wypadki 
francuzkie w bardzo złem i dla rządu wersalskiego 
|niekorzystnem  świetle starają  s ię  wystawić. Że 
Istan we Francyi jest smutoym i sław ie m iast je j 
nie wiele zaszczytu przynosi, że ubolewać nad nim 
i jak  najrychlejszego opam iętania się Francuzom 
życzyć wypada, nie ulega wątpliwości. Nie doszły 
w szakże, według mego mniemania, rzeczy do tego, 
aby już żadnego z nich nie było wyjścia i rząd 
na seryo przez powstańców miał być zagrożonym. 
Dla czego angielscy publicyści a z nimi i wielu 
innych w innem świetle te  sprawy starają się przed­
staw ić, dla czego rządom Thiersa między wier­
szami bliski przepow iadają upadek, nie wiem; nie 
spieszno mi jednak wierzyć im na słowo i wedle 
nich o Francyi sądzić. To, czego się domagają miej­
scy socyaliści w P aryżu , Lyonie, M arsylii, St. 
Etienne itd ., zanadto jest absurdem i za wiele 
ma nieprzyjaciół w społeczeństw ie, aby wichrzy­
ciele, mimo chwilowego powodzenia w tem  lub owem 
mieście, mogli rachować na zupełne i trw ałe zwy- 
cięztwo swoich zasad. W szystko, czego dopną roz­
rucham i, będzie prawdopodobnie to , że na długo 
uczynią się zupełnie niemożebnymi, wywoławszy 
oburzenie i niechęć ku sobie nawet u ty ch , co do­
tąd  nieprzejednanymi nie byli ich nieprzyjaciółmi;

Część literacko-artystyczna. 
Listy zs Francyi.

(Dokończenie.)
Można się spodziewać i wierzyć w przyszłe od­

rodzenie się F ran cy i, ale trudno jeszcze objawow 
tego odrodzenia się',dopatrzeć, zwłaszcza, gdy się czy­
ta  dzienniki francuskie. Od czasu przywróconej z 
Paryżem  komnuikacyi, dochodzą mnie tu  paryskie 
czasopism a, a w liczbie ich i owe plotkarskie a 
tak  rozpowszechnione dzienniki trudniące się i po­
lityką i lite ra tu rą  ipó łśw ia tem  paryskim. P rzebie­
gam je  ciekawy, jak  też redakeye podobnych pism 
wywiązują się ze swego zadania w takiej epoce 
jak  dzisiejsza. Spotykam tu  ten  sam  ton i nastrój 
co dawniej, ten  sam dowcip a raczej spryt podej­
rzanego rodzaju i smaku, tylko, że anegdoty zaku­
lisowe przeplatane są te raz  anegdotami o P rusa­
kach , a  obok patryotycznych żalów za u tra™ną 
/■ izacyą, przebija radość na w i d o k  otwierających 
się już teatrów. Jedne z tych dzienników donoszą, 
że wkrótce wystawionym będzie dram at pod ty tu  
łem  Oblężenie P aryża  z efektami scenicznemu, co 
będą dla widzów praw dziw ą niespodzianką. D ru­
gie zapow iadają, że te a tr  P alais Royal przygoto­

wuje farsę w rodzaju Arystofanesa (?1), w której 
dzisiejsze znakomitości polityczne przedstawione | 
zostaną przez najulubieńszych komików!

Czytam te nowiny i znów przedstawia się oczom 
moim ów Paryż sztuczny, bulwarowy, odrębny, co 
nie iest stolicą i sercem ale rakiem  Francyi, k tó ­
rego atmosfera odurzająca i złudna me pozwala 
cudzoziemcom dojrzeć żywiołow poważniejszych i 
zdrowszych, ów Paryż goniący za rozrywką, zabawą 
i codzienną straw ą plotkarską, któremu Figaro s łu ­
ży za organ urzędowy, dla którego farsy okraszo­
ne muzyką Ofenbacha są roskoszą, w którym  na­
gości Chaplina i innych modnych ruaiarzy repie- 
zentują sztukę, dla którego rom anse F laubeita  i 
Feydeau piękną literaturę stanow ią.

Zaledwie uwierzyć można, że tak i Paryż jeszcze 
istnieje i to dziś po świeżych odwiedzinach pru­
skich , przy grożącej m iastu wojnie domowej. A 
przecież owe monitory bulwarowe ze swemi nowi­
nami i feletonami przekonywają mnie, że Cesarstwo 
upadające i grzebiące się pod Sedanem nie zagize- 
bało ze sobą pewnej literatury  i pewnego dzienni­
karstwa, które zwykle wpływom Cesarstwa przypi­
sywano. Można zapraw dę bez przesady powiedzieć, 
że takie dziennikarstwo i tak a  lite ra tu ra  , jaka w 
ostatnich czasach rozpowszechniła się tu  i kwitnę- 
ła , przyczyniły się choć cośkolwiek do straszliwe

katastrofy, k tó ra  dziś Francyę spotyka.
Dziennikarstwo polityczne przyczyniło się do mej 

irzez swą grubą nieświadomość i lekceważenie wszy­
stkiego, co się poza rogatkam i Paryża dzieje, a na 
iteraturze bieżącej cięży wina, że tylko rozrywkę 
mając na celu i dogadzając najniższym instynktom 
publiczności ztępiła w niej zmysł zdrowy i poczm 
cie moralne. T a lite ra tu ra  (jeźli literaturą nazwać 
można produkta, jak ie  tu mam na myśli) chcąc ana- 
izować niby społeczeństwo i opisywać jego zepsu­

cie, dotknęła się wszelkich bezeceństw, występków, 
zbrodni, kryminalnych procesów i sama popadła w 
zgniliznę. Ci literaci a raczej jak ich nazwał Z. 
K rasiński „pasztetnicy co wynaleźli meryngi złego" 
napróżno dziś ze zmianą okoliczności usiłu ją zmie­
nić swój ton i obyczaj, napróżno się nieraz stroją 
w republikańskie i patryotyczne barwy —  wszystko 
co mówią i piszą trąc i fałszem i zgnilizną. W tak  
strasznej, tak  rzeczywistej trajedyi, jak a  im się 
przed oczy przesuw a, szukają tylko drobiazgowej 
strony i takich faktów , z którychby się dało me 
lodramę dla teatru  Porte St. M artin  u ło ży ć!

Przebiegając najnowsze publikacye tutejsze, prze­
konywam się, że muzy niezupełnie zamilkły przy 
szczęku oręża. Poeci francuscy, u których tak  rzad­
ko brzm iała struna patryotyczna, podnoszą dziś głos,

aby wyrazić boleści, żale i oburzenie narodowe. W tych 
poezyacb, z których niektóre deklamowane były w 
czasie oblężenia Paryża na tea trze , więcej podo- 
)no retoryki niż prawdziwego natchnienia i zapa­
łu, ale przynajmniej duchem swym i dążeniem w zno­
szą się one nad tę plugawą literaturę, o jakiej w y­
żej wspomniałem. Młody poeta Arm and Reaaud 
odpowiada wymownie i nie bez talentu niemieckie­
mu poecie Ruckertowi przepowiadającemu zagładę 
i ruinę Paryża. Teofil Gauthier wychodzi ze swego 
olimpijskiego spokoju i piętnuje grabieże i b a r­
barzyństwo Prusaków. Akademiczny i sielankowy 
Laprade wydał kilka patryotycznych poezyj, w k tó ­
rych przebija akcent prawdziwego i głębokiego obu­
rzenia. Najwięcej ma tu  rozgłosu list rymowany te ­
go poety do króla W ilhelma i wiersz pod tytułem  
Les bons A llem anis , Z tego ostatniego wiersza przy­
taczam tu  strofy niektóre, aby wam dać miarę dzi­
siejszego nastroju muzy francuskiej:

Peuple penseur!.... il pense a ses rentrees;
II a le don du vol intelligent,
E t ses fureurs sont bien admimstrees;
Dans la victoire il voit surtout i/argent.
Nous l’avons eu chez nous, con: ■us trancjuiile, 
Ouvrier lourd; on se Unit a Iw ,
II a tenu nos caisses par la ville,
Hier espion et voleur aujonrd hui,

~ IT nous revient le sabre sur les cute:.
U sait l ’endroit des tiroirs verouilles.
Bons Allemands, nos voisins et nos h&tes,

Pillez, pillez, pillez, pillez! itd.

Podczas kiedy poezya nastraja się na ton patryo- 
tyczny, uczone i akadem iczne ciała francuskie o- 
trzasają się z odrętwienia i rutyny. Uczeni wobec 
klęski narodowej szukający powodów i przyczyn 
tej klęski, zaczynają dostrzegać wadliwych i u jem ­
nych stron dzisiejszego systemu wychowania i try* 
bu naukowego we Francyi. Dotychczas narzekano 
tu  i powstawano tylko na centralizacje  adm inistra­
cyjną i polityczną, obecnie podnoszą się poważne 
głosy przeciw centralizacji umysłowej, skupionej 
w rękach uniw ersytetu, a pierwsze ciosy na wy- 

! chowanie uniwersyteckie wymierzone z łona same- 
Igo uniw ęrsytetu dziś wychodzą. Giekawem i pou- 
I czającem w tej m ierze jest ostatnie posiedzenie 
j Akademii nauk paryskiej.

Głośny tu  uczony p. S t. Claire Deville m r .  
łem swym na owem posiedzeniu odczyta 
b ił niem ałe wrażenie. W memoryale j L> 

j innemi pow iedziano: /
„System edukacyjny, jakiśm y od 1 

cyi przyjęli, jest zgubny i fałszywy 
1 dzi naukowych pod dozór i zawis11
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nauczona wypadkami, stanie się na przyszłość nieco 
oględniejszą i z w iększą jak dotąd cierpliwością Ig!

być może także, że i większość Izby francuskiej, | K ł a k ó w  d. 4 kwietnia. (Posiedzenie R a d y \  służyć m ógł za podstawę rozdziału całego konty-1 w Zasławiu 62 % , w Równie 6 6 % , w Dubnie 73% , | poddać się musi, a sytuacva wnistn
s l ó i n i / b r t .  B m ij K O .i .  86%  i •  Ostrogu 87%  całej lu - |a b y  się podds! „a t a k 6 i niełaskę. Z . l g ? i > ;

1 I Nflitrilriniaiana J , dozwolony wolny odwróf1̂ ^

zm ieniły. Porządek 
madzenie narodowe 
rągwi trójkolorowej 
w szystkie dzielnice

5« w żywność prz ;  
takiemi w a r u f i *  
aw  osłabła w o j g

p o w r ó t ^ u e k  na przy-1 PrzycM d „ „ i ć s .  .  „gćle 444 ,864  zlr. 88V , c. 8 7 ~ ^ T i i T g t l o " t S
szłość. W uzupełnieniu wczorajszych doniesień nau-j OJ „ M „ 400,447 „ 65 c. Iże nominin jmnipiozpnm rzprzywistpcn nohnrn stan lisitn p i wzmianki W nnrmp.niniwpłi mołoi rrzioc.foz.li I fn nootonno   .. postawił *"•-
szę dodać, że prócz braku poparcia ze strony gwar- 3 przeto pozostałość kasy wynosi z końcem r. 1870  
dyi narodowej, Kom itet i dla tego widział się d o h u m ę 43,816^ zł. 67 7a, a gdy dodatkowo tytułem  
ustąpienia zmuszonym, iż nie miał pieniędzy. B a n k i  wynagrodzenia urzędników i straży wydano

żna było kilka milionów. Po tej to odprawie n ap i-| kasie miejskiej.
sa ł Kom itet swą odezwę do prefekta, którą w e | Ostateczny wynik administracyi okazuje, że obli

800.000 ludzi. między czynszownikami więcej stosunkowo jest ży-
4 .  . . .  . 4 - . - i niania t . . - . .  -. • . . ,3) Wzy wa się  rząd, a by uzy skane pod 1 i 2 r e - 1 dó w niż włością o j ostatni prawie wyłącznie'ualcż^ I ty wę, w d e ^ ^ w a r u u e k T n d d a i f i^ 8^  6-tei'Qa'wczorajszym podałem liście. Wręczono ją straży częma na zasadzie których powzięto uchwałę za- zultata, jak również uzyskanie wskutek częściow e- do kategoryi właścicieli gruntów. ____ u ..J= . wai uue,K. poaaama

n i l n n i a p p i  H r / w i  riftlrrtin n .  Vfl.1pnt.in •/ t o m  oKtt I (iZIPrfcAwipnifl. nkp .r7V  i w n o n r l n ln n o  Ma rrnrl- 1 c m  _  • _____  .•   : ~ ~  I t   x. ł   i  _ _ i

mniała tylko zabrać ze sobą beczułeczki na wino, I wszystkich artykułów do Krakowa wprowadzanych, I r. 1872
znalezionej potem w sa li, i służącej widocznie dla I podatkowi konsumcyjnemu ulegających, a dalej o-1 4) W zyw a się ponownie rząd, aby siosowne po-Iśeijańskich
r m k r r y o r ł ia r n a  n r/ t n n  I r ń n* I r n m i'tn tA m r in V . n n r / v n r r . r l I  h l i n « . v u r s 7 . v  n r a T O r lr łn n r ln ly n n  l r n c ł t o  a r l m i n i o f t « a o n i  ■ ----------------------------------------------------------------------------—  - - - -  -• ■ -

I narodowości polskiej. Osoby innych wyznań chrze-1 gardła°PM ^źa7 z m m z o n e g T

pokrzepiania członków kom itetowych, gdy zm ęczyli I bliczy wszy prawdopodobne koszta' administracyi, I czynił kroki” iżby tók” zbrojna*'Tyrolu'7  Vo'ralbeF cam i?ośiad łym i ̂ rzy p ld k o w T w  mfa^tacb d lT tru - p a s w ^ f i  s ^ e i
8ie dłusnemi obradami. Zresztą Kntrninn lvnńsks I przypuszczono, ze roczny zysk z akcvzv w vniesieltm     m ------  I  . • _I 1: y zJw nj“ci 1 zoiiżacsię  d ługiem i obradami. Zresztą" Komuna lyóńska I przypuszczono, że roczny zysk z akcyzy wyniesie I gu pi zyczyniała się"do" obrony “w gTównym stosunku I d n ien iaT ę” ‘̂pi^em^ysTemT rMm?osTamir"U “ “  “ “' I Z i  "i’™ ! !  Si i Ŝ em. bez *a-
nip .  r.flk Z łf l  S 1P n tr f lc ro la  l d l r  n a w r v r o  n n r l n n o o n  I O a i  W1G( PI OKOfO R i . S H O  7AV. fl. T l f l im n iP I  1 V Jr 1 rł • v  '  I Jnie tak z łą  się okazała jak paryzka, podnoszą bo- najwięcej około 31,830 złr., a najmniej 10673 zlr. do reszty królestw i krajów 
wiem  dzienniki, że z pałacu nie zginęły żadne Rezultat administracyi przypuszczenia te w rze Ostatnia ta rezolucya wywołała przemówienie 
kosztowności.... W ładze m iały zarządzić obszerne I ozywistość zm ienił. Kom isya posiada dokładny sta-1 dwóch deputowanych Tyrolu pp. Dipaoli i Giova- 
śledztw o, dla wykrycia sprawców dwudniowych I tystyczny wykaz rocznej konsumcyi, z którego w i-jn ellego .
nieporządków. M ówią, że delegat paryzkiego k o - 1 dać, niektóre cyfry z preliminowanemi cyfram i! Pierwszy uzasadniał na początku swej mowy, dla- 
m itetu Blanc zosta ł aresztowany, wielu urzędni-1 udeizająco są zgodne. Na przykład ilość giubego I czego Tyrolczycy nie brali dotychczas udziału w I 
ków, co nie stawiali n a l e ż n e g o  oporu komitetowym, I bydła rzeźnego obliczono na 9,938 sztuk, a rze- rozprawach. Powiada on , że postanowili milczeć 
dostało dym isyę; wszakże żali się jeszcze S a luĄ  czywiście opłacono 9985 sztuk, przeto więcej o tak długo, dopokąd bezpośrednio nie będą naga- 
p u b l ic , że ludzie znani powszechnie z czynnego P 7 sztuk tylko. Po największej części opłacona I bnięci w swych prawach; rezolucya obecna naga
udziału w r -------- '— Ł -*-*■-j ł 1— --   * | ł -: ■ * m - - . . .
kawiarniach 
czynów.

N ie tak szczęśliwie poszły

P o g l ą d  n a  t e a t r  w o j n y .

dnej pewności ustania wojny, do chwili ogłodzenG 
le n  był powód rozbicia się układów o rozejm. ‘ 

W  chwili kiedy Juliusz Favre spełniał

, że ludzie znani powszechnie z czynnego I®' ®ziuk tylko. Po największej części opłacona I bnięci w swych prawach; rezolucya obecna naga-1 R{ 
u w rozruchach, dotąd bezkarnie chodzą po ‘‘osc artykułów konsumcyjnych znacznie przewyż- buje icb. Tyrol bowiem ponosi w iększe ciężary w L 0 f  
rniach, i głośno tam chwalą się  ze swoich I sza liczbę przypuszczaną, a tylko przy małej li- |ob ron ie  krajowej, niż inne kraje koronne; a przezlrenri 
v. I czoie aitykułow  różnica na niekorzyść wypadła, I zmianę ustawy wojskowej osiągnie sie tylko zm niei- IhpUi-l

(Ciąg dalezy). 
(Pafrz Nr 75 Czasu.)

misyę dyplomatyczną w  imieniu rządu obrony ri 
rodowej przedsięwziętą, armie pruskie zbliżać sil 
zaczęły ped Paryż. Nie będziemy iść w  tron
i r n  r n p h f l m i  o-rlti™ „ 1 . 1 _______• _____ *ich ruchami, gdyż to nadałoby opisom rozmiar! 
nieodpowiednie naszemu zadaniu streszczania nr?/

p , . i!?^8u wypadkóvv- Dość, że już w  dniu 18 wrze
Kzą 1 prowizoryczny czując nieprawomocność sw e-jsm a zaszła pierwsza potyczka przednich strażv 

taktycznego pochodzenia i trudność legalnego I nieprzyjacielskich pod Bicótre na południu Paryża
r - . v  ,v ,u u .a  u» zmianę ustawy woiskowei osiągnie sie tvlko z m n ie i- lH X !m ^ t0Waaia ” 0bo c zagr/ “icy,’ f^ o ła l jak niemniej pod Chateaudun, gdzie czynna była

zły  rzeczy w St E t ie n n e lc0 .M nakovvoż da się usprawiedliwić stosunkami Iszenie całej siły  zbrojnej państwa W tym  celuIhńrr™  ^ybanym  w dniu 8 września koła w y-122 dywizya piechoty pruskiej przeciw gwardyi ru. 
m ieście sławnem  ja k 'w ia d o m o  z fabryk broni^'i “ ^jseowem i. Tak np. w porównaniu ze Lwowem przytacza mówca ustępy z broszurki Radeckiego stytuanty• t c m h i t r 1 9 t m  PaiTż U f  strzelcom francuskim. W dnia 
stalowych wyrobów. Zdawało s ię , jak donosiłem, k“ cya drzewa 'twardego i m iękkiego powin- wydanej z aktów sztabu w r. 1813. I nrVewidywarvch w v n j S w  E S ^  t 1?  1  7  .  ^  R a c z o n y  przez wojska
że po opuszczeniu ratusza przez socyalistów wszystko I n£l ucz, n̂lc- SI?gosy> rzeczywiście zaś w y -| Następnie wykazuje strategiczną ważność Tyrolu, Iczyj na fi7ieI  o^i 7 t / na L k ie i Franńi • ’zai?iein S1§ a ,“ ji D|eprzyjaciel-
skończone. Tymczasem około 9 godziny tego sa- 0,08 a ^ * > , 6 7 6  siągów, za to wprowadzona ilość |  który chroni Austryę tak ze strony N iem iec p o lu -1 3  Z  Z  ?  / 5 °  ^ Wl dUTU' I ± 1 ^ ^ . - 1.°,P^ ClIA p0Z^
m ego dnia tj. w sobotę, pojawiło się na placu ITao tfni am ixDne8° ° l ia û używanego wyniesła
kilka kompanij gwardyi narodowej z postanowię-1 ’ centnarów, i przewyższa cyfrę prelimino-
niem ponownego zaprowadzenia komuny. Ratusz I wa^ ’ . , . . , . „ , . . . . .  , - - - -  —
był strzeżony tylko przez 80  gwardzistów bez amu-1 . Ji0Ui.lsya . aam mis raeyjna odbyła od chwili za-1 przy Tyrolu.

— - - ■ a; 19  7  Cl n  10  QIC O ' /  ł% A I7rtn  m /1 m "1 Q ffA  ł f \  I n  i

— v -̂-----o —7 kJo.awA ii on  uywizyarai
, . Bismarkiem punktów rozejmu, który korpusu jenerała Yinoy, które z pomocą 5go i 6»n

|jed yn ie zdołałby wolne wybory umożebnić. korpusu pruskiego pod wodzą królewicza odparte
™‘5fnł” "" południowe forty Paryża. Niemcy

ityczce 1000 jeńców i 7 dział. Fran-
zaw sze ten błąd kardynalny, że

_ | . .  , , -  ̂ . —  — -------- 1 , --------bnie kilkakroć m niejszą od s ił  nieprzy-
dalił la m ' 'p r e fe k fu r  przedstawienie* jednego z o f i - l p.0odaó Przaz strony wniesionych a 30  tyczących I AustiyaTpo^Fadrmowcay może m ieć wojaę z trzech T U| ^ ? Ś- W “ “ CZ° ł °  na nai wiSksz% dla siebie
cerów gwardyi, który utrzym ywał, iż widok siły  • “ y ak7 z<?weJ; . . . stron, a do Tyrolu dwóch^wkroczyć może nieprzy- S e d M M c r t Ł i e  ^  8 J W v  „  ■■
zbrojnej może rozdrażnić jeszcze więcej tłumy, ? a zak n7cz^nie, sprawozdania komisya wniosła: jaciół, a przecież mimo tak niebezpiecznego poło- Pierw sze snotkanie d J u l iu sz a  Fa , n  ,  v„. r -  I P s n I  Z i /  wracając z F erneres, zasta ł już
i do czynu je popchnąć. Podczas gdy żołnierze 40777 z h . 6 7 /a c. jako nadwyżka z ad lżen ia , ustawa obrony krajowej mówi, że naszą straż markiem nastaniło 1 9  w c.ałkl.em Prze? wojska nieprzyjacielskie zam-
oddałali się  do koszar, agitacya w innych dzielni I namistracyi myta rogatkowego i akcyzy w  basie I krajową można wysyłać i na inne, za granicami |tr v  Favre o ś w L d r z v ł  ̂ ntewnś/" F r I  • P°  i  I  musIaI Pokonywać trudności, aby
cach miasta wzmagała się znacznie. Jakiś Filion I “ ielskiei przechowana,_ ma być do stałego tu n -1 naszego kraju położone punkta, jak gdyby w w ł a - l za 0kuD nokoiu wszp^kifi ?Pł?cem .a I ę„ do? dostać na powrót,
de M arla, znany w St. Etienne pod przezwiskiem duszu zakładoweg °  miejskiego przelaną snym kra,ju nie była niezbędną i konieczną. W  koń-1 "o j S ! , S  tvrav T e r v ^ r i ^ 3 P,en^  R i ? - ^  Strasburga, jak przepowiedział hr,
voete de P iła t ,  ob ieeał ulice z czerwona, rhornorajin I przeczytaniu powyżej w streszczeniu p rzyto-lcu  zanowiada mówca, i* aloRoronó hed^io nr^nniml- _ e ,  ̂ ^ „  I .  ya nych, o d izu c iłlB is

nu<.iS-> is c  piawa, JUK ustawom Krajowym. Przemówienie runkach którYch !nc}niom-„ V D i  , ^ f  . c  * numpami lanawery
• n    -     „ • f ?adf  natychmiast bar. Giovanellego było namiętne i wywołało nawet W łoch a d o m a L ł f  s?!*̂  ̂ od i w  f t  prusk,18J zdobyły  szturmem inną lunetę.

razy w powietrze. Wtem z bocznej kamienicy I f® 0 } e wezwaniu temu uczyniła zadosyć, a lre ilek sy ę  ze strony prezesa Izby. W końcu jednak l 7 Aa,in’pm „ t™ w niebędącl V d. 28 września o godzinie 2ej zrana podpisa-
• • - • - - - I mv lan iam om w  r " ' “ ”  nrzviemnoinici n u n l n n m  f„ ... „   , . ____  1“ z a j u e m  Z ly cn  paUotW W WOinie ---- W Warun I n a  ZOStała kaD ltn larva  S f rau h n m n  r.v.,f •

ł  gwaruya naiuuowa pocnwycita za Dron. Postano-1* , /  ; 7 — r ------- ----
wiono zająć ratusz i wystrzelono w tym celu kilka K Z? ° Zf, . ^wletne rezultata. Rada
razy w powietrze. Wtem z bocznej kamienicy wezwaniu temu uczyniła zauosyc, a ire iiek sy ę  ze strony prezesa Izby. W końcu jednak | 7 »a,7npm 7  fuch nQA;*„ „  . -  - --------
powala ktoś wystrzałem jednego z powstańców na j “/  zaPls_ejemy objaw ten z całą przyjemnością, Irezolucyę tę w raz z poprzedniem i trzema przy Ik ad i którebv Francva& w r n r ic ^ i  ̂ W 5varua l ^17®.s / a kaP‘tul%ya Strasburga skutkiem której 
ziem ię. Posłużył ten wypadek za hasło do czynu, ^ b e z in t e r e s o w n a  ą gorliwa praca Dra S z l ą c h -  jęto. P y [ “ JJł aat 3 f p r3 mW m e ® *  51 ° ficerÓVV 1 17i000 Podoficerów i
Zaczęto strzelać na prawdę do strzegących ratusza! t o w s k l e g °  rzeczywiście zasługuje na publiczne! Przyszłe posiedzenie Izby deputowanych, jak to I to in ie  w nowszvrh nsL cf 6j» 1 i n ™  ■! r 61^  -i-
gwardzistów, choć żadnego z nich ani raniono ani I ih ^ ° miS,}1- administracyjnei prócz Dra I już wczoraj podaliśmy odbędzie s ię  po św iętach I bywały wynikiem M‘>ż bvr h ru n ^  F r ! ^  F rfń eSZCZSn a tvv, ie , Da kt(5rej umocnienie
zabito. A  gdy ci nie ufając swym siłom  cofnęli się ^g° n a l^ ą  Radcy m. pp. F r i e d l e i n ,  d. 18 kwietnia o godz. 11 rano. Porządek dzienny innego eatunku niż honór wszvstkiTh f  h  ̂ I L l t  y8 Prze.szło stu lat najbaczniejszą zwra-
tylnym w ychcdem , zajęto M iel de ville. Równo- &1 e Le e w 8 V ’. G e b h a r d t ’ W e n z e l  i poseł następujący: ^ ““  kra | Cf a uwagę założoną, została w edług pierwotnego
cześnie napadli powstańcy dom, z którego w ypadli ń  y. .o w s  . . | Wybór sekretarzy. I k t ó r a  n Favr? va > .apitu âcł'1 Strasburga,|planu Speklego, a Vauban przeistoczył istniejące
fatalny ów w ystrzał, i zamordowali w łaściciela l ^*7s?ę . ycz^ wn,osku uczynionego przez korni-1 2) W niosek komisyi rekrutacyjaej, aby w ybrać|dow odfil n Rismark żp k anion^un^o0™ Franc^1> |{“? dzieła. jej według systemu swego. Strasburg
domu p. Marx. Prefekt i kilku jeszcze urzędników ^f ”  0Dra 8prawozclaDia' obrady nad takowym osobną kom isyę, która przejrzy sankcyonow an ąL 0 znaczenia iak poddanie sie 1 ILa a" d^ "  odIeSłości od Renu nad rze-
zostało uwięzionych, dworzec kolei żelaznej, bióro |  ; z° ao j1 ,0/  . aK c  b r z a n o  w- ustawę o obronie krajowej w Tyrolu i Voraibergu. [ L ; ,  ; że Z(i 0hvc7e Tnrtwikl  Y i v U -  k f ar' |  Z  • f°ra • ^ enu w Pada 1 zapomocą kanału
telegraficzne i inne budynki rządowe zajęte. Ukon-1® .„ ®8 ®. d“ { s^u?yi u -  ? ■ ysku'y e . t ę | 3) P ierwszy odczyt wniosku deputowanego F u-1zrósłv sie z honorem F r a n T ln n w L h u ^  bardz'ej |P f zerzn26teg0 m iędzy dwiema temi rzekami napeł-
stytuowano się w komitet, który wieczorem w ezw a ł|f  p 6 następnie; budżet miejski podamy ju |x a  o rewizyi ustaw y prasowej. ,„ h 3 ?  z d o b y te  rzeczy%|:nia wodą rowy forteczne i sprowadza zator*. Bzie-
prefekta przed siebie. Gdy jednak tenże odmówił | wraz z waioskam b Jakie Rada przyjęła. I 4) Drugi odczyt przedłożenia rządowego o n o - | t rZvm vwał dalH n?wnr»f«iS 8‘ •Bl8J118rk u- | ła tworzą trójkąt, którego wierzchołki stanowią: od 

P"dpiS" aWeg°  “    - e j  u s,a « ie „ o .a ^ .u s j ,

N. Pan postsuoRieuiem  ,  i .  25  m srea z , t w ie , - |  K r ó l e S * W O  J P « l « b f e .  K .  K T t o l  K l i ' ™ ”' ! ? . ?  ‘
m unę, uznano go  winnym śmierci i rozstrzelano 
tuż w sali. Opisy tej okropności nie są jed n o -1 , •7  r ?u poi 
brzmiące. Powiadają jed n i, że Filion de MarlaI ■ w y - J: 
w ystrzelił pierwszy w piersi z rewolweru do pre­
fekta, i ż e  gdy potem wypalili inni do niego, kule I 
zabłąkane ugodziły także w blisko stojącego mor-1 t
derce i dwóch czy trzech gwardzistów. Drudzy nra-l™  • 7 ra a -ls: 
fulu ownróua narnHntua nonIo„ DOffllQlkanOW

saoja . która ,  t ,j  chwili 2. miarom Prus jaku m i. |  p 0 blt„ ie pr? W o r t b J a W m , p o p i e j  nadmie-
111 7 iUVft/llV n r,. n 1 -1 1 1 ,  i . *

* • >  -  wiceprezesa R ad, po- * * ń B iSffi„ k a

* •' -  -       I sig nazajutrz (20go) w P em eres aiaśnie^^ „ó̂ r̂oẑ - h a  S f a ń e , , h BarratV którJ
broniąc sis  powalił z riw olw ern  .p o e ,e >' „ r a z | > ™  « * « 7  tarnobrzeskiej. j b0 ej ^  do k o U e % w  d. S , ? w T u J S l

duchownych w ministerstwie spraw wewnętrznych, wnłune.ła nfl snnfpfrnwnnio nn n rn  It-o _ * •_

skazała go sama na śmierć za bezprzykładną swa- ■ Rrnnn„„ T m i n n i r i n o n  «,,ioi/. im • • • w  jeuuemu urzęaniKowi; na nrzy-l
w ols; a jeszcze inni ch c , w iedzieć, Ze ?  prefekt “  * « •  sz lo ić  m a j, b ,ć  oddane w częlci knnceiarji p lz j .

roniąc się  powalił z rewolweru „p oetę“ wraz 1 0  a itaay  Powiat- larnobrzeskiej. Iboeznei nam iestnika, a w cześn i w v ,i ,in }J ;
z kilkoma gwardzistami. Zdaje s ię ,  że po tych
scenach przyszli powstańcy do poznania, bo tele- I n ,  , ,  , .  . ■ —  *
gramy ostatnie donoszą, iż w m ieście znowu sp o-l^ - ; e. y a , . roowa kraJ°wa unanowała Józefa I publicznej
k ój, dworzec kolei żelaznej i urząd t e l e g r a f i c z n y  ^ ' . e r s k  j e g o ,  praktykanta konceptowego, uniwersytetu warszawskiego; 'sprawa ta ma i,7 I T ^ T V ' t T '  ^  ‘ UŁm7 T  UJWieiU Poprze-1nie w żywność było" dostateczne edv7 w T n T T rT
opuszczone, n choć czerw oia choJągiew p o .io w i skarbów ,m . b < 08tJ tecM ie zd ec ,d ,w an 4 p o J A s S m  d n i ?  P 4 Strasburg m ili 4 ”  „ .  a b o k ć .  S S '
jeszcze z ratusza, wstyd tego, co się  stało, działa* I „„ “ucnu I k a vre przedstawiał konieczność rozeimu dla n Iw nra0noi„„°h zaczepnych.
bardzo pomyślnie na um ysły powstańców. Nie 
wątpią w Lyonie, że porządek rychło przywróco­
nym zostanie.

W sk a zy w a li^ ,■ i X 5 3 “  C t a S Ł
połączenia biblioteki z  uniwersytetem , erdv n n i.k n w o ,n  ̂ „ „ m i r. , 8 y  y Bta brakowało prochu tak dalece, iż musin™

wiem telegrafem do Wersalu.

. . .  ,  , „ - , . . _ , I połączenia biblioteki z  uniwersytetem , gdy u n i-h o w czo  traktownó ń „nkńi p  n u m o .t  y -i I - OWMO prochu tak dalece, iż musiano wv-
W i e d e ń  3 kwietnia. Oprócz samej ustawy re- wersytet może być zamknięty, a wówczas zarazem że w  1  zarzuci}, prożmać miny i proch z nich wydobyty rozdzielJó

krntacyjnej, jaką Izba deputowanych uchwaliła naIbiblioteka zostałaby nrzeniesion* <in R0f„„„i„.„“ If® • ej“  •1.es t . zawsze uszczerbkiem  dla zw ycięz-|m ięd zy  woisko. ozd„ielać
posiedzeniu przyjęto jeszcze m 
j'e wniesione przez w ydział r

, - u -  • , - / z^d’ aby działał w tym kierun-1 o zaludnieniu miast na Rusi Przeważna I xaSouo?

&  l i f e

Przy defiladzie reszty mobilów z Belfortu, Den-1 a° Dot.niem 8we)m posiedzeniu przyjęto jeszcze na-1 i Moskwy, jak się' tó stało z tyloma in n e m i'za -1 >D,!Z matery- |  W d. 14 objął w m iejsce jenerała Bevera ieno
fort w niedzielę nie b ył obecny, powołano go bo-1 st§PuJ^c.e rezolucye wniesione przez w ydział re - |b y tk a m i i zbiorami bogactw narodowych L ;P Trancya zyskałaby na cza -Ira ł Wm-dor s nn,/;sn,i„,n i.------------------  . y l

■ "mutacyjny: | __ Goniec urzędom , noduip n h S l  ' „  ?ie> tak dla mej cennym dla zreorganizowania armi
i^ JV zyw a s i ę ^ ą d ,  aby działał w tym k ierun -jo  zaludnieniu miast uaP Rulk ^ S e w ^ n ^ ^ r fS z  I _ 8wolcbŁ zasobów. P. B is-1 19 od godziny 7ej do 1 2 ej zrana T o d ^ ej'‘po połu-

ten sposób ukończyć, iżby ostateczny ich rezultat

stracyjnych, czyni ich zależnymi od. politycznego 
prądu: pozwala on traktować sprawy naukowe i wy 
chowania publicznego tyczące podrzędnym biórom, 
ani mającym naukowej kompetencyi, ani dbającym
0 istotny postęp. Jestem , dodał p. St. Clair De- 
yile, członkiem  uniwersytetu, ale oświadczam tu i 
przysięgam na moje sumienie, że nasz system uni­
wersytecki doprowadzi Francyę do zupełnej ciem ­
noty."
_ Inni uczeni jak p. Boulay i Quatrefages popar­

li takie oświadczenie.
Jenerał Morin zastanawia się nad powodami, 

które armię francuską przyprawiły o przegraną i 
powiada: Zostaliśm y zwyciężeni przez Prusaków, 
chociaż od nas wyszedł postęp w sztuce wojennej
1 najnowsze na tern polu odkrycia i wynalazki, 
chociaż posiadamy ludzi naukowych niezaprzeczo­
nej wyższości. Lecz podczas kiedy u nas nauki ze
’ tuką wojenną złączone są tylko przywilejem kil- 

’vbranych pracowników i uczonych, to w Pru- 
’zeniknęły one w massy, rozpowszechniły 

,<5tkim są dziś dostępne. Rozpowszechnić 
• fi mierny, i w tern leży nasza niższość, 

eć, że Prusy posiadają 12 instytutów  
h, a my zaledwie jeden na 37 milio-

odzywa sig p. Dumas, i to bez,

zw łoki podnieść się z odrętwienia, w jakiem  już od 
lat kilku zostajemy. Nauki humanitarne już dawno 
we Francyi upadły a dziś jeszcze sromotniejszy u- 
padek zagraża naukom ścisłym. N ie oddzisiaj by­
łem  zdania, że system  edukacyjny w naszym kra­
ju przyprawi nas o zgubę. Centralizacya, jaką sku  
pia w sobie nasz Uniwersytet, jest zabójczą dla 
wszelkiego wyższego i istotnego wykształcenia. Po­
winniśmy mieć kilka niezależnych i niepodległych  
Uuniwersytetów, któreby ze sobą rywalizowały tak 
jak było przed rewolucyą francuską, tak jak jest 
dzisiaj w Niemczech.

W reszcie wszystkie zgubne skutki uniwersyte­
ckiego nauczania wraz z przyczynami niższości nau­
kowej Francyi względem Niem iec, przedstawione są 
w obszernem sprawozdaniu przez p. Stoffel. „Ży­
jemy we Francyi, m ówi sprawozdawca, w zupełnej 
nieśw adomości tego co się Prus tyczy, nie znamy 
całkiem niem ieckiego narodu, nie mamy pojęcia o 
jego zasobach moralnych i materyalnych. I jakże 
może być inaczej, kiedy m łodzież nasza nie znaj­
duje po liceach i szkołach wykładów obznajmiają- 
eych z charakterem, duchem i literaturą obcych 
narodów, żadnego języka cudzoziemskiego nie u- 
czy się  ona gruntownie, a pokolenia jedne po dru­
gich wychodzą ze szkół naszych zaledwie z im ie­
nia znając sąsiednie nam narody."

zapaliły 8 domów, 
sprowadzono z  Rasztadu

Te uwagi n iestety po niewczasie przychodzące 
te wyznania na publicznem posiedzeniu akademii 
robione, są charakterystycznym objawem i zapowia­
dają w tutejszym system ie naukowym zupełną re- 
wolucyę. Dotychczas ataki przeciw Uniwersytetowi 
wychodziły głównie od katolików, dziś z ostrą 
krytyką i zarzutami występują sami przedstawiciele 
tego Uniwersytetu i to w im ie wolności i postępu

Mimo tak groźnej i brzemiennej ważnemi w y­
padkami chwili, widzę, że ogół tutejszy, mianowi 
cie Paryżanie, w ielce się zajmują papierami N a­
poleona III znalezionemi w Tuilleries, a do u łoże­
nia których wyznaczono osobną kom isyę z bardzo 
podrzędnych literatów złożoną. Biuletyn urzędowy 
republiki francuskiej ogłasza pewną część tych pa­
pierów kolejno: stanowią tam one jakoby litera­
cki felijeton i zastępują kryminalne procesa i gor­
szące rom anse, w jakich publiczność lubować się 
tu zwykła. Znalazły się w owych papierach naj­
rozm aitszego rodzaju listy politycznej i niepolity­
cznej treści: pisma poufne, memoryały i noty; li­
sty niektórych znakomitości literackich i dzienni­
karskich, które bynajmniej o stosunki z dworem  

nie posądzano. Liberaluy p. Augier i republikanin 
Ponsard przesadzają się w uniżoności i kom ple­

mentach dla autora, co Życie Cesara  napisał —  u- 
noszą się nad stylem  cesarskim, zdumiewają wznio­
słością myśli i poglądów. Najwięcej przecie listów  
ma na celu wydobycie pieniędzy z cesarskiej szka- 

M- a do/ d łatwo otwierała się dla każdego. 
Między temi dokumentami, z których dziś repu- 

blika akt oskarżenia przeciw rządom cesarskim  
układa, spotykam jeden podrzędnej wagi dokument 
datujący z czasów naszego ostatniego powstania i 
d a tego o owych papierach tu wspominam. Amba- 
ador pruski hr. Goltz następujący bilet pisze do 

Mocquard sekretarza cesarskiego:
„Panie Senatorze! otrzymałem list któryś Pan ra- 

f zy ^naPiaać z rozkazu J. C. Mości a zarazem do-
d^miaia/. “ 'm10. pism0 P1 Garl°  Giuseppe uwia- 
wip nńf i  Zf6 Tajemny Rz3d Narodowy w Warsza- 
la i n»n« l ^ Zem ! ndywid“om godzić na życie kró- 
słać rzndnu,^680' omieszlram pisma tego prze- 

‘ PMUMMm * prośbą f .  se-

drogich d Ą . P h « M% Z j f f r i  1,11
Być może ŻP Ambasador pruski hr. Goltz. 
c y c  może, że policya francuska m iała infprps 

do wymyślenia bajki o podobnym zamachu a te ta S
„ , tpliW|i abJ

warszawski m yślał kiedykolwiek o godzeniu na ż y ­
cie króla Pruskiego, a p. Goltz posiadający jak  
wiadomo duzo policyjnego sprytu m usiał się śmiać 
w duchu, pisząc ow list dziękczynny.

Zanim jeszcze ten list zam knąłem , dochodzi 
mme tu wiadomość o ważnych zaburzeniach w Pa­
ryżu. Lakoniczny telegram powiada, że miasto jest 
w ręku Insurgentów!

Prusacy jeszcze fortec paryskich nie opuścili, a 
już widmo wojny domowej unosi się nad Francya 

sw ą czerwoną chorągwią powiewa. N iestety woj­
na domowa, dziś, to znaczy może wejście Prusaków  
do Paryża jutro! Nie Komuna bowiem rewolucyj­
na obradująca już w Hotel de Ville, ale ci Prusa-

mia?te!ZUJąCy W St‘ Denis S% istotnymi Panami
1 z d a r z e ń , jakie was teraz z Pa- 

h i L k f ’ i b§d3 1 drobne rysy i noty z za- 
K a , bretonskiego pisane wydadzą się blade i 
błahe! Miał to być ostatni mój list z Bretanii! 
Nie tracę Jednak nadziei, że przyszłe pismo już 
z Paryża Wam prześlę. J



CZAS z Środy 5 Kwienia 1871.

„„vinvth W d. 21 było już 17 do- ' posiadający chlubne świadectwa, subjekt do sklepu ko- 
71 ^ cfrasburgu zburzonych i w nocy bez ustań- rzennego znający się na piwnicy, zresztą; przy]bywają 
Ujóff f  »  front południowy. Prusacy ściągali ciągle nowi do różnych zawodów ramój w § J 

- u ludzi z okolicy i zmuszali ich wśród o- nieni •
fl>ł0Cy nrować nad paralelam i. W d. 24 szerzył Od dnia i  kwietnia

l . i ' ___   i  : ' w  nrtfap.iflcm HwnlfitmP!
1869 do d. i  kwietnia r. b., 

za

w  d 26 usiłował biskup strasburski p o - *-— ...........— --------- . B vlick i

R i S S r l  -  W ,  d. a  kwietnia d o n i e k l i
^ i T l e c z  nadaremnie

amienl0n!ł . ’ Kjpjy niebvło żadnei nadziei dem żydów, którzy konie kupili, dognala w Skawinie
z0stał osz.c?§, J h  i,iż doskwierać zaczął jene- dwa konie. Otóż odbieramy ze Skawiny dwa obszerne
° f u 5 ich w /c z e r p a iz y  wszelkie zasoby obrony, listy opisujące tę skawińska U7 i z \ b y -
rał U“r . Aa Uninwpm 7 nifzpm  Dorównać lioyi krakowskiej w świetle odmiennem. Jeaen z ooy 
p°ddał się P , żeniu ducha obrony, to też kie- wateli Skawińskich odbił d. 27 marca w nocy z po-
sig ”ief  l ą( września jenerał Werder wchodząc dr mocą stróża nocnego dwa konie z wozem, dwom ży- 

WA a  czele swego korpusu ujrzał jenera ła  dom jadącym do Oświęcima, lecz złodziei już przy- 
niaBtą M B ®  ^ s z a n o w a n i e i  powi- trzymać nie zdołał. Rano oddał konie Magistratowi,

Gospodarstwo, przemysł i handel. w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zlr. 50 c., na 21 fil. 2 złr. 
60 c., na 48 fil. 4 zlr. 60 c., w proszkach na 120 fil. 10 złr.; 
288 fil. 20  złr., 516 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry 
du Barry et Comp. w Wiedniu Wailfischgasse 8; w Kra- 

M r a k ó w  4 kwietnia. Dowóz zboża na komorę I kowie Jalcób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho- 
Baran był niewielki, ceny prawie żadnej od ostatniego
targu nie uległy zmianie, chociaż robiono sobie nadzieję, I w Bielsku Gross; w Gzerniowcach Schnirch, Augustynowicz; 
że dowóz na wczorajszy targ, jako przed świętami bę- również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i 
dzie bardzo znaczny. Zakupna jak zwykle najwięcej kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne
porobili nasi spekulanci. strony za zaIiczk* lub przekazem p0C7jt0Wym

Płacono za pszenicę od 41‘— do 46*15, żyto od 25 gjg 
do 28, jęczmień od 18 do 21, owies od 12 do 1 4 ,' 
groch od 33 do 35, proso od 25 do 27 złp.

I  nasz targ na Kleparzu nie odznaczył się wielkim

H u k a rest 3 kwietnia. Książę jest ciągle w 
niebezpieczeństwie, gdyż spiskowcy zam ierzają na­
paść go w nocy.

F ran  - 1 ten zaś S,do„i pm iatow em , a * 1  p .« te r> jl i» j ,-  
1,1 “ S a e i l i  'jenerała U hricha o zdrad$t Saczc-|dnem u a objwateli m i.jsco .jd i,

owie o tych koniach, 
po nie do Skawiny z 

i chciał je zabrać,
UiPa™e\srp c iii°UMeTlemburskiemu po 8 dniowym I lecz mu ich nie wydano z braku legitymacji. Sąd ska- 

Ł Urttkranln nastaniło bowiem 23go września, wiński polecił jednak odprowadzić te konie do Krakowa

t a i A , , :  ipnprara u h rich a  o zdradę! Szcze-lanem u z ODywateii miejscowymi, - j - m  i;--* r-t
cUZ1 P L t  trefem że właśnie przed 159 l a t y  o  n i e  w ł a ś c i c i e l  n i e  z g ł o s i .  O b y w a t e l  rzeczony d a ł  znać
gÓ£ T  samym dniu zajął jenerał M ontclas Stras- sądowi i dyrekcyi policji w Krakowie o tych koniach, 
ff ty® ? 1 t  . -k XJY I Rządzca dóbr Bronocic przybył po nie do SI
^ * 2  S trasburga poprzedziło poddanie się urzędnikami policyi krakowskiej i chciał je 

P i TifnlrlnmKnpolripmii nn RdniflWV m I lecz mu ich nie wydano z braku legitymacyi.
bombardowaniu, nastąpiło bowiem 23go września 
bomDa ( Ciąg dalszy nastąpi.) Tu zanim je oddano sądowi, policya zabrała konie ze 

stajni, gdzie je umieszczono, a wraz z końmi nakrycie 
bryczki, będące własnością obywatela, co żywił konie, 

, , , ■ ia  nadto aresztowała tego co konie odstawił. Ani więc
K rO fliii& m iG jS C O W l i  Z & ^ r& n iC & u a . I ten obywatel co konie odebrał złodziejom, ani ten co

B W R Ó W  3 f a r i * * .  OddsM n„«k m m ta r *
Towarzystwa Naukowego, b( dzie mml P ™ * ™ "  L i , , natomiast zaś przedstawiono rzecz, jak gdy-

środę d. 5 kwretnra.o L  policya krakowska w pogoni za złodziejami, przy-
jrrf.Br B r a n d o w s k .  czytaś b ę , t a . d . t e r  «  L J w"ci l ,  ko . i .  w Skawinie
swojej pod napisem*. O założeniu Umweisyt*tu Jagieł j r/ ^  W M y 26 marca.

D epesze Telegraficzne.dowozem. Stagnacya na targach zagranicznych wywiera 
wpływ i na nasz targ. [Ceny z powodu niewielkich 
obrotów utrzymują tylko niewielkie dowozy na targ.
W ogóle jednak tylko piękne ziarno znajduje pokup, i p e 8 aŁf; 3 kwietnia. Na posiedzeniu izby niższej 
mierne zaniedbane. Handel wywozowy ogranicza się g e j m U j  Q h i c z y  po dłuższem motywowaniu, w któ- 
najwięcej do pszenicy i żyta, owies i jęczmień jakotez I wyra£a gjg z wieiką naganą o elaboracie wię-
i koniczyna biała zaniedbane. kszości kongresu, interpeluje rząd, czy m inister

Płacono za pszenicę od 10*— do 12* , żyto od h'75 I nań przedłoży ten elaborat parlamentowi, za-
do 7*10, jęczmień od 5*10 do 5*50, owies od 3*80 njm 0 n jm orzecze. H o f m a n  interpeluje m inistra 
do 4*20, wyka od 6*50 do 7*50, koniczyna czerwona i ■ępyzaań, kiedy wniesie ustawę o interkalam ych do- 
od 50 do 70, biała 45 do 65 złr. . chodach biskupstw wakujących. I r a n y i  interpelu-

Targ był prawie martwy, bo bez życia 1 chęci kupna. . minister8two sprawiedliwości, kiedy wniesie u
__________  stawę o małżeństwie cywilnem. S z l a v y  w obszer

Spółka  akcyjna młynów Królewskich w Krako- nej odpowiedzi na interpelaeyę S i m o  n i  e g o  zbija 
toie założona przez uprz. akc. gal. Bank hipoteczny we zarzuty poczcie robione. Odpowiedz przyjęta okia- 
Lwowie i Dra Arnolda Rapaporta adwokata w Krako- skami. N astępnie uchwalono §§ 60— i l  ustawy 
wie na mocy statutów potwierdzonych reskryptem wys. urbaryalnej.
Ministerstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu z d. 3go s p a s ry i  1 kwietnia. Miasto zagrożone głodem
grudnia 1870 r. L. 16,714 ukonstytuowała się w nie-1 z pOWOdu niepewności w ypłat, nie chcą pro- 
dzielę dnia 2 kwietnia b. r. i wybrała do Rady zawia- wjncye wysyłać żywności. Kom itet centralny nie 
dowczej: pp. Alberta M e n d e l s  b u r  ga, dyrektora filii c|lce USunąć się nowćj Radzie gminnej. Z tego po- 
krakowskiej austryackiago banku narodowego, członka w0(ju przySzło na tajnem posiedzeniu Rady do 
Rady miejskiej" i Izby handlowej tutejszej; Juliusza zaj ść gwałtownych. Znowu kilku  członków gminy 
E p s t e i n a ,  wspólnika firmy Blau et Epstein i cenzo-Ułożyło mandaty. F a v r e  przebywa w Rouen dla 
ra przy tutejszej filii austryackiego Banku narodowego; uporz^d k 0wania stosunków co do wojsk z jenera- 
Dra Arnolda R a p a p o r t a  adwokata w Krakowie; Loe- U em F  a b  r i c e .  Jenera ł C l in  c h a n t  udał się na 
bla L a n d a u a  członka Rady miejskiej krakowskiej; })6{noc dla zbierania armii z jeńców wracających

Iiacemi nowiat i miejsce, znajdzie drogi zbliżające s i ę | ^ 5hpT) R ..ł z a  t Edwarda K a n d l e r a  nadbuch-1 ftt0 iar.Ri do stronie rokoszu. L a  VeritS pisze: Ra
Rt.rz

lońskiego w r. 1364. mieści {J-K) Kto z obcych zmuszony jest podróżować w okolicy fiU» uprzyw. gal. aŁc. Banku hipotecznego w Krako- L  Niemiec. Niemcy zgromadzili znaczne siły pod
_  Zeszyt kwietniowy naszej, nie pomału zdziwi się, że obok świeżo otynko- przez jednego z jej dyrygentów p. An- Melun j Pontoise. Ju tro  odbędzie się na polu

w sobie: „Julian Bartoszewicz (dokoao ), oh. bardz0 porządnych tablic z napisami oznacza- t  i B . k i  0 lub Ignacego B e n i s a ; Hackla M ars0wem przegląd wszystkiej gwardyi narodowej
m o w a  powieść" dramat Szekspira (z wstępem nisioiy | {_____________ • m5o|0„fl .^airi-zio órosi zbliżar— 6 -  ” ’ 1 * r   T>"
czno-krytycznym, wykazującym polskie źródło  ̂tej
ki;
publiczny 
tologiczne 
d
dwika P o w i d a j a ;
K o ź m i a n a

_  p. Ernest T i l l  rodem
wczoraj na 
praw

strzeżone 
naro 
ratu 

się 
czer*

Pizegląd polityczny, Sta I dylów zastałeś, iżby niepłoche szkapy bez szwanku tę I j.ow;e  ̂ na zastępcę p. Aschera E i b e n s c h u t z a  w I wonej karty  wstępu, nikogo do ratusza nie wpu
, m ;n  vn8pm „ Brzeżan otrzymał „przeszkodę wzięły." ..Tarnow ie. szczają

? 6t * nniwevsvtecie stonień doktora! N a j c z ę ś c i e j  j e d u a k  zastajesz miasto mostu kilka pali R d zawiadowcza wybrała następnie na przewodni
tutejszym umweisytecie stopień doMoia I p0Memiałyc]^  k t ó r e  s t e r c z ą  n i b y  pomniki c z a só w -h a , Alberta M e n d e l s b u r g a ,  na jego zastępu

Biskup chełmskiej unickiej dyecezyi Michał K u- 
„ i e m s k i  został na własne żądanie uwolniony od 
zarządu dyecezyą, a na miejsce jego rząd rosyjski 
zamianował adm inistratorem  protoreja katedralne­
go Marcelego P o p i e l a .  Uusunięeie się Kuziemskie- 
go ma styczność ze staraniam i jego dostania dye­
cezyi przemyskiej, gdzie spodziewa się większe od­
dać usługi Moskalom, niż w Chełmie. Spodziewać 
się można, iż zam iar Kuziemskiego spełznie na 
niczem i że biskupstwo ominie tego niebezpieczne­
go zausznika Moskwy.

Pod Paryżem przyszło już do starcia^ między 
wojskiem rządowem a gwardyą pretoryańską ko­
m itetu centralnego i Gminy, zwaną gwardyą naro­
dową. Zdaje się jednak, że rząd w ersalski nie ma 
eszcze dostatecznych sił, aby uderzyć na Paryż, 

którego fortyfikaeye obróciły się teraz przeciw 
twórcy swemu Thiersowi.

Thiers zam iast poparcia ze strony zgromadze­
nia narodowego, znajduje tylko przeciwników. 
Skrajni republikanie są  mu przeciwni, ale i prawa 
strona uważa go za przeszkodę w wyniesieniu do 
władzy księcia Aumale. A jednak stronnictwo re- 
wolucyi zyskałoby wielu zwolenników, gdyby re ­
publika była zagrożoną. N ord  dowiaduje się, że 
obie linie Bourbonów już się połączyły i stawiają 
hr. Chamborda jako króla, z przybraniem przezeń 
następcy w osobie hrabiego Paryża. Byłby to spo­
sób pojednania legitymistów z Orleanistami i p rze­
szkoda restauracyi Napoleonidów.

Mimsteryum angielskie uratowało się od wotum 
nieufności, z powodu konferencyi czarnomorskiej.

W Rumunii zanosi się ciągle na rewolucyę, k tó ­
rej chyba okupacya zapobieży. Porta ma,^ według 
doniesień wiedeńskiej Presse, wprowadzić wojska 
swoje do Rumunii i w tym celu udała się do mo­
carstw o zezwolenie.

Ostatnie iepesia telegrafiom® „Siasni*

U t r l i s a  4  kwietnia. W czoraj prezes parlam en- 
iu oznajm ił izbie odpowiedź Cesarza W ilhelma 
przy wręczeniu mu adresu izby na mowę tronową. 

Ta Rnrial nisze Ce8arż nadm ienił o odwadze bohaterskiej wojowni- 
kw ietna. ^  w , ,  GoL n a U ów  tudzież o widocznem kierownictwie.Opatrzno-zastępcę I na czede swojego numeru:

e i2 iw n aści. W Dochód ffwardyo na- | F ™ cyi> ,któr^  ^  następstwem rewolucyj trw ają-
Już za wiele ciffP liw0^ -  P°CT^dv ^ Wfod|i^rHik | cych od 8<>- W now'o nabytych krajach niemiec- rodowal w pochod na W ersal! Jedyny to ś ro d e k ,|kifih nflWir n;£>rnlJ„ ;„ . K a hv

; p. B u s z e k ,  E P S U i ° A

— W w i e l k i  piętek o godz. wpół óo ^  ^ I pierwszy byś tu utonął. Jadąc od Wisły na Radomyśl
le Św. Anny odśpiewają amatorow.o p d do kolei źela7,tlejj kcmuuikacya to dość ważna, jednak
TÓ7fifa B a s c h k e  Oratoryum J. Haydna biedm  sfow.   ■>» _____— , t.vllro reszteJózefa B I a s c h k e  Oratoryum J*. lis tu je sz  n a ' t e f  drodze w czterech miejscach tylko

-  Od Komitetu stowarzyszenia wzajemnej pomocy | ^ mostó; _ z lepszycb snać czasów.— Trzebaby
sybiraków, o t r z y m a l i ś m y  następujące sprawozdanie mie-1 ^  ai.cheologiemj aby o z u a c z y ć  epokę, którą fragmenta | ( M a d e s ł a n e )
si5« iDe' ,1ft kaqv stowarzyszenia: UUd1 budowli wskazują. Dla przebycia około czterech p T wla ĉjcieie dóbr ziemskich, którzy życzą sobie

W marcu wpłynę o   y __Imil nrit.rznba. tu naimniei 6  uodzin czasu. O transpoi- i ,„ 0 i 0 , „  r,n s i a n a  i ż n i w a  zawczasu za-p  , 7 * - y  w  7  7 TT złr 2 Adolf we mil potrzeba tu najmniej 6  godzin czasu. O transpor- 1 . ^ *  k o s i a r z y  n a  s i a n a
Przez Red. ■ P r,vi-W ki 7 Bilczvc złr 5 l tacb Przez większą część roku i mowy me ma. I m0' | mówionych. racza sie łaskawieLwowie złr. 3 , Franciszek Przy chocki z | l c z y c z ł  5 \ ^  j

* S ę b ic fz ł?  *7 ^ ^ 5  6̂  Dr Aleksander Werner złr. 5 , U  do nieba wołającą drogą," jeźli 
z Dęoicy zir. ’w . .  rininvuh 7  qnrzpda^v I n0mi0ł czemuzes się nas czepiła 1Aniela Daniczowska z Witowie dolnycU z sprzeaazyj ^ ’  ̂ , ^  x_____

Lwowie złr 3 , Franciszek Przychocki z ^ czy^ ;  M żaaż za złe wziąść zrozpaczonym, jadącym tą „o pom- 
Adolf Jordan z Tarnowa złr. 3 c. 44, Karol• Kessłer ^  w n W fl dro£ra_u jezli wyrzekną: „Auto-

mówionych, raczą się łaskawie ze mną porozumieć.
L . Sroczyński.

Prawda — nie jest to zaniedbanie lat 3 ostatnich
(STadesłan e).

bryndzy na wystawę 1 ^  ^  tak zostać! L e k a r z  z ę b ó w  pan D r J . G. Popp  w Wiedniu
Podczas przyjęcia Kraszewskiego w resuis.e mieszczan | ^  ? Bog^ rgaJ  N r  ^  gporządza od dwudziestu

- ■- - - woda do
l '  \xr a..aia a •! Onrńcz te^o nadesła- I musi r \{jStadt, źlognergasse l \ r  Z), sporząu/.a ua

skiej złr. 10 . W g i ’ j 1 stadaicki z Wiel- Mówimy, że ustawa drogowa jest wadliwa, 1 lat esencyę, która pod nazwą Anaterynowa
nouzywanej od 1 y y*  ̂ kamizelka z rę - 1 działy powiatowe nie mają exekutywy, z e  ludu w ie jsk iego !^  j 0gt w bandju tak rozpowszechnioną i zaszczytnie
kiej Wsi spodni , y , suodnie czarne kor- uie trzeba drażnić, zniechęcać do nowej instytucji (• ) lznanąi ,}e sjawa jej słusznie europejską zwaną być może. 
kawami watowan Rremer tużurek kortowy ze majątki większych właścicieli zrujnowane, a ciężary, l Esenfiya ta dzjaja lecząC0 i łagodząco na wsZelkie choroby
towe letnie. Dr ,,npdnie kortowe n. l i dwie Uuż d°ść są wielkie, i Bóg wie, jakie tłumaczenia, n a - L ?Ww j wzmacnia miękkie części w ustach szczegól-
czarny 1, kamiz , P . , n 6 koszul j 4ce pokryć opieszałość i indolencję, świadczącą o na-l . , d ;„sja niszczy grzybki wrzody i cuchnienie z ust,
chustki wełniane kapelu z n i e p o r a d n o ś c i  i zapoznaniu własnego interesu J d na ^ f ach, anaw et z wielkiem powodze-

• serdeczne y I Z ustawą drogową, jaką dotąd mamy, wiele zdzia | njem używaną bywa przeciw pruchnieniu i skorbutowi;
my podziękowanie. Ilać można m*zv dobrei chęci i energii. Dowód stan>-| . m . . tn-blv ból zębów, a wszystkim częściom

1
damy

Pomieszczeni
tniłóli W eVinwin /karb u D C hw ali-|łać można przy dobrej chęci i energii. Bowoct ^ an )'  I niemniej łagodzi każdy ból zębów, a wszystkim częściom

 . • Tinfl QUnwino do uosnodarstwa l ,  cze- wi4 wszystkie te powiaty, które na seryo rzeczy hwią-, I ugt nadaj0 pierwotną świeżość, siłę i zdrowie, a przy
boga w Sidzim p % Szlasku w Ostrawie I wprawdzie wielkiej polityki nie uprawiają, lecz exPloa'  I ciągiem używaniu trwale ten stan utrzymuje. Niemniej

stolars 1 > wesierskiei Loszone 4 ,  u p. tuj% 0 ile możności koncesye, które rzeczywistą 1 prak-1 z a s l u g u j 0  na wspomnienie roślinny proszek do zębów,
5 , przy kolei 1 j za Lwowem do go- Itycmą powiatowi przynoszą korzyść; a dążąc do głó- czyszCząCy zęby szczególnie od osadu i nadający emalii
Pmczykowskiego y rkowskieg0 w dobrach Osiedz wnej wytycznej dobra ogółu, nie rachują się trwożli- tychŻ0 białość t twardość. Anaterynowa pasta  do zębów, 
spodarstwa l ,  u ĥ v®0[sk°J.SkX z  do gorzelni 1 , u wie z sympatyą jednostek. kt6ra niezawierając w sobie tak jak inne pasty  do zębów
za staraniem hr. y J>wicach leśniczy l .  u p. KraJ si<5 nie dźwignie, jeźli me zaczmem od Potrz®' szkodliwe zdrowiu części, jest jednym z najlepszych a

r J S Z E S  w lc la m  w Borszczowinie M * q r  >.
■ '  * Tojniczu

;iem w Pi 
tiego w
istrzowskiemn Józeiowi 1 aumuuiKacyj me ma w um uj.u , —-  itosc 1 czysrosc. /.eny aziurawe - j i ——

t U j i * '  • ovhirnknwi na zasadzie wydanego mu szów na szkółki. Rada szkolna się mozoli niemało, stw0* I pfombą do zębów, przezco pruchnienie wstrzymanem
Dudkiewiczowi sybirakowi, na zajadzie wyka go że rzyć takowycb jednak nie zdola, . I będzie Za prawdziwością powyżej przytoczonego, co
F °iWi a“  ink również nolegaia.c na | —  D. 6 k w i e t n i a  z a p r o w a d z o n y  będzie w Korczynie^w J może dowiedzionem świadectwami znakomitości,

sie za naród skompromitowany i za rozćwiertowa- 2 kw ietnia wieczór. Od wczoraj wie-
n j  zdradzoną ojczyznę! Honor wasz i nasz wyma- czór zaszły rozmaite ntarczki między forpocztami 
iraia teeo Do W ersalu zbrojnych konfederatów 1 wojskiem wersalskiem w

Szef policyi obwieszcza, że niewolno opuścić kierunku Neuilly. W ieść obiega, że między godzi- 
m iasta bez pasportu. Komisya finansowa proponu- l l ą  a  12ą w południe słyszano silną kanonadę 
ie* W razie gdyby reprezentacya Gminy nie wy- * Champs Elysóes 1 place de la Concorde Komi- 
ołaciła  kuponifw pożyczki miejskiej d. 1 kwietnia, tet ściągnął pod Puteaux najmniej 60,000 zbroj- 
kunony te bedą używały obiegu przymusowego i U y c h ; gwardya narodowa zajmuje także Courbevoie 
M T J w a & l e  V k  m o n et, p ap ie ro m , podobnie. ■ most pod Neuilly Mied z , p a r ,s k ,  gwardyą n a- 
oęuą UWdza“ c . ,, 0/ ^ r  rodową panuje wielki ruch. Komitet wysłał ludzi,

K l y ®  2 kwietnia. M ot d’Ordre radzi Korni- oraz amunicyę i artyleryę w pośpiechu na plac

z a k l i n a j  we^żeby1’ I L a  Liberie pisze, iż jeden  batalion komitetowy
sfe stało  w P aryżu, uchwaliło ustawę wyborczą i odbywał o godz 9%  rano ruch na Courbevoie 
Dotem sie rozw iązało, aby zwołać spiesznie k o n - k ę d y  z Mont V alenen otwarto ogień na przednią 
stTtuante i tym sposobem zapobiedz wojnie do- straż kolumn. Żandarm i w pobliżu stojący na kwa- 
stytua ę y I terze, oraz strażnicy lasowi chwycili za bron, aby
m°Sp2W ® 2 kwietnia. Soir  mówi, że F a v r e  u- postawić czoło wojsku Gminy. Zwolna bój się roz- 
w ada s i ew Rouen o pobyt wojsk niem ieckich.Je- wijał, zbliżając się ku placowi na Courbevoie. 
nprał K r e m e r ^ n i e  udaje się do Afryki, lecz do- W alka rozpoczęła się na prawem skrzydle 1 ku 
wodzić będzie w St. Germain. U chw ała Komuny środkowi wzmogła się. O godz 10*/2 ogień roto- 
nakazuie urzędnikom municypalny m nosić czer- wy rozpoczął się na nowo silny, gdy działa z 

v J 0 7 7łntfl frenzla Mont Yalerien bić przestały. O H e j  trw ał jeszcze
" K I  2 L i e t o i l  Pogłoski rospus.csoue !  bardzo silny ogień karabinowy. Courbevoie byto 
W ersalu o zajściach p«d t o r i * , *  
za pr

że a n a t e r y n o w e  w y r o b yjest moralnym 1 ^  ̂ ^ r a d c y  Mag” żel powiecie Krośnieńskim urząd pocztowy dla przesyłki I przemawJ;a t0n fakt> j
kunszt ̂ zeg armistrzowski o tyle posiada, ̂  że zarabiać | listów i wartości, m azjrzyjm ow ania^w yplaty przeka-1 p D f  j  Q  P o^ a  są w całym świecie rozpowszechnioną

tem może 
menta

z e s a d z o n e '  O rg a n a  K o m u n y  z a p e w n ia ją , że u- n a d m ien ia ją  jako w ie ść , że g w a rd y a  ś r o d o w a
•wiele ucierpiała 1 zmuszoną była do odwrotu. Am-

t a r c z k a  b y ł a  t a m  b e z  z n a c z e n i a .

. (1 tvle Dosiada, że zarabiać nstow 1 wartości, oraz PrzyjLuu«au.a, . - j p - j  ''U ,  • I p .  V r  J .  tr. Boppa  są wcatym swmcm
‘ Z- T4mv nntr/phnp do tetro instru-1ZÓW pieniężnych do 100 zlr. IJtrzymywać on będzie I naw0t znajdują się we wschodnich i zachodnich In-
noze, spra^11 y p . cbodząc po dworach i 4-razy tygodniowo związki z pocztą w Krośnie. dyach. Popyt o te proszki jest tak wielki, że wynalazca
, za złr. 12 c. 10, ^  I —  W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | rnMnifl m.Z0Szło 1 0 o.000 flakonów w yrabia. Zwracamyrocznie przeszło 100,000  flakonów wyrabia. 1

miasteczkach, na utrzy“ asnz\eo p ^ /T o T o tiązk ó w Ip ięk n y ch J p ^ u l i c ^ Brackiej pod'L. 157, otwarta c o - | ~  - J —  e" ; ; ” ''każ”dego, kto'sobie życzy mieć
dziennie od godz. l i t e j  do 4tej. (zdrowe usta i zdrowe zęby na w y r o b y  a n a t e r y n o -

Dnia 3 kwietnia w południe i wieczrem deszcz, I g pl.aktyczneg0 iekarza zębów p. D r J . G. Poppa  
■ 0°*2 doszedl dol w Wiedniu (Stad t, Boynergasse N r  2), których składy

prawie wszędzie się znajdują. ____  _____

W ogóle w marcu 
ludzi 19 tu. .

t t t  1  o l w n r a r r v v o y n n i n  H n  N l f i C W l  1 .  d o

ranol 
termometru I

do Poznania 2 . . . .
Było na miesięcznem stałem utrzymaniu studen­

tów 5 , wdów 2 , oprócz tego za dwóch studentów 0 -
płacono wpis szkolny.

Na 4 0 -centowem dziennem utrzymaniu było przez 
dni 9 jedenastu, przez dni 1 2 dziesięciu, przez dni 15 
ośmiu, przez dni 2 2 siedmiu, przez dni 2 5 szesciu, 
przez dni 28 sześciu, przez dni 2 8 pięciu, przez dnj] 
31 czterech. Sprawiono przybyłem butów par 2, pod- 
zelowanie l ,  sukmanę l ,  czapkę 1 , łopat żelaznych 4, 
siekier 5 ,

Józefowi Bernatowiczowi, który uzyskał świadectwo z 
pieczęcią pewnejjwładzy miejskiej jako sybiraka, nigdy 
na Syberyi nie był, świadectwo odebraliśmy i władzę 
łatwowierną prywatnie ostrzegliśmy.

Sybirak Władysław S. krakowianin, w widokach 
własnej korzyści dopuścił się sfałszowania cudzegó pod­
pisu. Dokument ten odebraliśmy, wykluczyliśmy go z 
dalszćj opieki, a gdyby nie zaniechał' w przyszłości 
podobnych karygodnych czynów, doniesiemy go sami 
władzy jako fałszerza i oszusta,

Z pozostałej odzieży i nadesłanej łaskawie w tym
miesiącu rozdano:

Spodnie letnie i ,  kortowych 2 , surdut letni i ,  sur­
dut kortowy czarny l ,  kamizelek 2 , chustek wełnia­
nych 2 , kapelusz i ,  gatek par 4, koszul 8 .

Pozostało spodni kortowych 2 , skarpetek wełnia­
nych para i ,  kamizelka z rękawami watowemi i ,  ga­
tek par 4, koszul 10. ,

Są do umieszczenia: ekonomow 2 , pisarzy 2 , 
chnik do robót ziemnych, nasypów, niwelacyj, do ro­
bót przy drogach i do wszelkich robót grabarskich 
leśniczy żonaty, uzdolniony teoretycznie i praktycznie.

na 4 . 30,2 R. Wiatr północno-zachodni.
—  We środę dnia 5go kwietnia, Śgo Wincentego| 

Fereryusza wyznawcy.

f  N adesłane),
Wszyscy życzący sobie k u p i ć  lub zamienić z e g a r k i ,  

niech się zgłoszą do fabryki zegarków F ilipa  Fromma 
w Wiedniu Rothenturmstrasse 9 l i s t o w n i e  lub oso­
biście; firma ta s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  w d z i e n ­
n i k a c h  o g ł a s z a n e  g a t u n k i  o 1 do 6 zlr. t a ­
n i e j  aniżeli inne firmy, i daje pisemne pięcioletnie

Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go kwieinia.
HOTEL POD RÓŻĄ: Jan Miładowski wl. d. z Ro- 

syi, Jan Połomski z Poznania, E. Fraczkowa z War- . . b
szawy, Jan Majkowski wł. dóbr zGalicyi, J . Kopczyn-1 zarSc enie_______J y
ska z Galicyi, E. Hanaczek z Morawy, Ignacy FrenklI a d e s ł s n e )
ze Lwowa, A. Trzciński właściciel dóbr z Galicyi, '  -------- -
R Kuciński z Kongresówki, Józef Świerżewski właśc. żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej^Revale-
, A Knrmresówki Edward Wellenau pułkownik zo sciire du Barry, która usuwa bez leków 1 kosztów wszy- 
dóbr z Kongiesówia. iiaw Poznania stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe,
Lwowa, A. Urbanowski wlasc. ooor z ±*o a a. L horob w«troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza,

SASKI: Konstanty hr. Zamoyski wł. dóbl nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność,
. _ -a TT" - ___.M1_» .wln Za rl rr  Tli*rt .« . , t - 1 _ ? ■ ,\nlnV\«nT\iA Lnm  Al-illMX7

Z

zna

H O T E L   - Ti
W a r s z a w y ,  Aleksandra Konarska wlasc. dobr z Dre- 

„ua Józef Urbański właśc. dóbr z Podola, Feliks Szy­
dłowski z synem wlaś. dóbr z Drezna.

HOTEL POLLERA: Ringelheim z Freistadtu, Kli- 
mosch z Cieszyna, hr. Tarnowski z Galicyi, Tiel ze 
Lwowa, Kelhe z Galicyi, Józef Michałowski wł. dóbr 
z Łuczyc, Heniger kupiec z Prus, Ślaska właśc. dobr 
z Rzeplina, Sulikowski z Paryża, Węgrzynski z Kon­
gresówki, Schotenbek kupiec z Wiednia, Kiblei ze 
Lwowa, Weidman kupiec z Nixdorfu, Muller kupiec z 
Berlina, X. Warzycki z Kołaczyc, Wiśniewski z Zako- 
panego, Prikoda kupiec z Czech, Kesler kupiec z Wę- 
gier, Wędrychowski z Witkowie, Dr Rabe z Berlina, 
Tierli z Suchowiec, Kuźnicki kupiec z Katowic, Bogda-

zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę 

Wyciąg z 72,C00 świadectw o wyleczonych chorobach 
Świadectwo Nr 57,942. Gl a i n a c h  14go lipca 1867. 
Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy­

zdrowienie z okropnych cierpień żołądkowych i nerwowych 
Jan Godez, wikaryusz probostwa Glaiuar 

p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 
Świadectwo Nr 63,914. We s k a n  14go września 1868 
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 

na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie  ̂ w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobry czynnym się 
okazał. Franciszek Steinmann,

>

szewski z Warszawy, Lgocki właśc. dóbr z Gaimy1, PożywniejBza njź mięB0) KeValesciere jest o 50 razy tań- 
Romke z Poturzyc, Dr Gutman z Bukowiny, prol. oła- J  a?a niż iekaratwo. w  puszkach zawierających */» fanta 
wieki z Bielska, Erber ze Lwowa, Schefer kupiec 11  a}r. 50  c t  funt a złr. 50 c., * iunty 4 złr. 50 c., e. f. 
z p ruSi ’ | 10 Złr., 12 i  20  złr., 24 t. 36 złr. Revalesciere Chocolatóe

%Wt?rSikl 2 kwietnia. R ząd tworzy dwie arm it: balanse udały się na pobojowisko, 
ledną z ieńców w racających, z główną kwaterą Parya 3 kw ietn ia  rano, M a c - M a h o n  niiano- 
w Rennes d r u g ą  pod jen. M a c - M a h o n  w W er- wany naczelnym wodzem armii wersalskiej. P ro- 
salu Paryż jest bez gazu i cierpi brak żywności, klamacya Komuny mówi: Rząd nie mogąc liczyć 
Zaprzeczają aby własność korony była  sprzedaną, na armię, uderzył na nas z żuawami, Bretoń- 

« o s 8i i eausx : 2 kwietnia. Urzędowa depesza czykami i żandarmami. Zadaniem naszem jest bro- 
z W ersalu z d. 1 mówi: Od trzech dni wraca po nić miasta. Polegamy na waszej pomocy! W nocy 
rządek. Donoszą, że w Lyonie, St. E tienne, Tou- j  panował ruch nieustanny; dziś rano nowe bataliony 
louse Narbonne* i  Perpignan, porządek przywro- wyruszają we wszystkie dzielnice m iasta. B iją na 
eony G w ardya  narodowa i municypalność Marsylii alarm; budują na nowo barykady. Od godz. 5ej 
oświadczyły, że uznają rząd  wybrany. Armia wraca rano słychać huk dział.
do Marsylii. Tym sposobem w całej F rancyi spo- s s i m t e s e l l a  4 kw ietnia. Etoile belga donosi z 
kojnie wyjąwszy w Paryżu. Komuna paryzka je s t Paryża 3go: Komuna postanow iła postawić w stan  
uż sama z sobą w niezgodzie; s tara  się ona roz- oskarżenia T h i e r s a ,  F a v r a ,  P i c a r d a ,  Du-  

‘powszechniać mylne doniesienia. Rozbija kasy pu- f a u r e ,  Juliusza S i m o n a  P u t h u a u ,  oraz obło- 
iliczne* bezwładnie miota się i sprawia Paryżanom U yć  m ajątek ich sekwestrem, aż dopóki się nie sta- 
odrazę,' którzy niecierpliwie czekają chwili swego wią przed trybunałem  ludu. N astępnie Gmina za- 
uwolnienia. Zgromadzenie narodowe otacza rząd i dekretowała rozdział kościoła i państwa, zniesie- 
snokojnie obraduje w W ersalu , gdzie tworzy się nie budżetu wyznań, a m ajątek stowarzyszeń reli- 
iedna z najpiękniejszych arm ij, jakie Franeya do- gjjuych ogłosiła własnością narodową, 
tąd  posiadała. Dobrzy obywatele mogą się uspo­
koić i spodziewać s ię , że niebawem bolesna alej
krótka kryzys ukończy się. M-Uwem* W i e d e ń  4kw ietn ia , godz. 2 m in.—

B r t a M a e l i a  2 kw ietnia. Journal des B ruxel- ^  dfeg pafctw a b8nk , 5 8 * 3 5 .-  Zjedn.
les dowiaduje s ię , ze ju tro  odbędzie się w mim- ,,łu „ pa^ twa w Brsbrze 68*10. —  Losy z r. I860 
steryum spraw zagranicznych posiedzenie konie- Akcye hanku 726*—.— Akcye kredytowe
rencyi pokojowej. , . 269 30. —  Londyn 125*— . —  Srebro 122*66.—

L o n d y n  3 kwietnia. Times donosi , b tra ty  j Gukat 5 -86 . ł/2 Lombardy 179*50. — Losy s roku 
gwardyi narodowej w utarczce w niedzielę, liCZ0* h g g 4  123-60. Akcye franco-austr. 116 30. — 
ne są na 200 ludzi, wszelako liczba ta  je s t praw- Uapolaony 9*95Va —  Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
wdopodobnie przesadzoną. Gwardziści narodowi 253*50 — Akcye kol. Lwow.-Czemiow. 177*— . —  
wzięci w niewolę, zostali rozstrzelani jako rokosza- krj-L północ. - wsch. 158*25. — Akcye banku 
nie. W yparto gwardzistów narodowych uo ^our-1 zw;g;,!£GW. (Vereiusbauk) 108 50. — Akcye banku 
bevoie, skąd pod opieką dział Mont Valerien co- :eaeraiL 89.75.— Renta w srebrze 68.10. —  Oblig. 
fnęli się ku mostowi w N euilly; tam  utrzymywali :Hfjemnjz> ga>. 74*40, — Akcye banku wiedeń. daj
żywy ogień z ręcznej broni, w końcu jednak I obrotu ogóln. 164*-------- Akcye anglo.-banku 270 25*
szeni byli wrócić do Paryża 1 zamknęli za sob4 U j j Cy0 kol. rządów. 402*— . —  Akcye koi. siedm*
bramę. . . . , , 1167*25. — Akcye kol. Rudolfa 161*— .—  Akc. kol,

Ł o s i d y n  3 kwietnia. Rzeczą jest zdeeydowa- 1 pŁr(:iabic. 175*25.— Akcye k o l północ. 214*50,— 
ną, że L u x e m b u r g  będzie odstąpiony Niemcom,Ljramway 208*25. —  Akcye banka budowy 80*40.™ 
jeszcze nie rozstrzygnięta tylko spraw a dobr sKar- Akcye koL wschod. 85*25 —  Akcye kolei Alfćd.
bowych i długu publicznego.^ Krolowa 1 J  172 5 0 ,—  Akcye banku anglo-w ęgiersk. - 83.--------
była dziś w odwiedziny w Chiselhurst u y j Usposobienie giełdy: ożywione.

Sa£ r e i m ” a  2 kwietnia. Izba odroczyła się 
do 12go W niesiono interpelaeyę o polityce zagra­
n i c z n i  Ministeryum oświadcz za zebraniem się 
izby, czy odpowie na interpelaeyę.

B s i K a r e s t  2 kw ietnia. W miejsce je n e ra ła !
G i k i  mianowany został były m inister K a r p ,  ajen­
tem  rumuńskim w Wiedniu, Berlinie i Petersburgu, i

BB DAKTOB ODP OWI E DZ I Ą  
A n to m i M&otoult&wfr.«•



4
C Z A S  z  Ś r o d y  5  K w ie t n ia  1 8 7 1

Ogłoszenie Ąjencyi Głównej
w  K r a k o w i e ,

na prenumerate pism illustrowanych wyehodzą- 
cych co tydzień w Warszawie.

I. Tygodnik Mód i Powieści.
Pismo zilustrowane dla kobiet pod redakcyą 

J. K. Gregorowicza.
Każdy numer składa się z wielkiego arkusza 
formatu pism illustrowanych Warszawskich. Do 
każdego numeru dołączają się dodatki obejmu- 
j§ce: arkusze z drzeworytami brane z pisma 
berlińskiego Modenwelt. Ryciny kolorowane wy­
konywane przez artystów paryzkich w Paiyżu. 
Dodatki litografowane z krojami i deseniami 

do haftu.
W  części literackiej w osobnych arkuszowych 
dodatkach mieszczę się tłomaczone i oryginalne 
powieści pierwszorzędnych pisarzy: J. Zacharja- 
siewicza, P. Wilkońskiej, A. Pługa, Wł. Ło­
zińskiego, E . Orzeszkowej, F. Faleńskiego itd., 
korespondencye z Włoch, Wiednia, Lwowa, Kra 
kowa, i innych miejscowości. Podróże, Przeglę- 
dy teatralne, Muzyczne, Sztuk pięknych itd. Pre­
numerata wynosi: w Galicyi z przesyłkę poczto- 
wę, rocznie 14 złr. 8 c. półrocznie 7 złr. 4 c. 
kwartalnie 3 złr. i 53 c. W Krakowie rocznie 
13 złr. półrocznie 6 złr. 53 c. kwartalnie 3 złr. 36 c

II. Przyjaciel Dzieci.
Pismo przeznaczona dla m'odego wieku, również 
wychodzi co tydzień ozdobione drzeworytami 

pod redakcyę J. K. Gregorowicza.
Do każdego numeru arkuszowego, dołęczony o- 
zdobny półarkuszowy dodatek, zawierajęcy w 
sobie powieści nauki, i. t. p. Z drugim zaś kwar­
tałem rozpocznie się w osobnym dodatku, druk 
dwutomowej pieśni p. t. Wpływ życia rodzinne­
go, przekład z Angielskiego Joannej Bolejow- 
skiej, nadto wprowadzony zostaje nowy dział 
pod ogóluym tytułem: Gry i zabawy naukowe 
na godziny wypoczynku po pracy, które objsv 
śnione stósownymi rysunkami wpływać będę ko 
rzystnie ną rowój sił fizycznych i umysłowych 
młodzieży; dział ten opracowany będzie p. Ada­
ma Wiślickiego właściciela Zakładu gimnastyki 

i zabaw dla dzieci.
Prenumerata wynosi, w Galicyi z przesyłkę pocz- 
towę rocznie 8 złr. 24 c. półrocznie 4 złr. 13 e. 
kwartalnie 2 złr. 6 c. w Krakowie rocznie 7 złr. 
20 c. półrocznie 3 złr. 60 c. kwartalnie 1 złr. 80 c.

III. Tydzień.
Polityczny, naukowy, literacki i artystyczny, Wy­
dawany w Dreźnie pod redakcyę J. Kraszewskie 
go. Prenumerata wynosi w Galicyi z przesyłkę 
pocztowę rocznie 9 złr. 4 c. półrocznie 4 złr. 
kwartalnie 2 złr. Prenumeratę na powyższe pi­
sma należy przesyłać wprost do głównej Ajen- 

cyi pod adresem:
Wydawnictwo Czytelni ludowej. A. Nowolecki 

w Krakowie.

IV. Czytelnia ludowa na 1871 r.
W  illustrowanych książeczkach 60 arkusz 
druku obejmująca, wychodzić będzie na dal. 
Prenumerata roczna z przesyłkę pocztowę 4 złr. 
30 c. (2 talary 25 sgr.) półrocznie 2 złr. 20 c.

(1 tal. i s  sgr.)
Wszystkie 13 księzek „Czytelni ludowej“ 
1168,39, 61 '/2 ark. druku nabyć można za cenę 
prenumeracyjnę 4 zlr. 30 c. (2 tal. 25 sgr.) a 
zaś komplet 11 księżeczek 61 ark. druku wy- 
szłych za r>k 1670. również za cenę prenumera­

cyjnę 4 złr. 30 c. (2 tal. 35 sgr.).
Listy i przesyłki pieniężne winny być frankowa- 

ne adresnjęc jak wyżej. (450-2-8)

Obwieszczenie.
L- 404.   (454-1-3;

Celem zabezpieczenia robót konser- j

1 .
p o l e c a

imp** Bardzo w a ż n e ___
dla Szanow. Gospodyń przy nadchodzących Świętach, 

luJ*r oraz dla PP. właścicieli gorzelń, piekarń itd.

M a g a z y n  swój  na j świeższych

STROJÓW DAIUSKIC
(492-1-3)

Rynek Główny Nr. 24,
w  d o m u  J W .  h r .  W o d z i c k i e g o .

1

G ł ó w n y  S k ł a d

PO R T L A N D  - CEM ENTU,
s p r z e d a ż  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,

(453 1-6) w domu handlowym  pod firm ę:
A ntoni MSoeicel w  Krakowie.

ml i

Drożdże prasowane
z  F a b r y k i  P P .  H f  a u t f i e r a  i i t y f i i a  W  W ie d n iu ,
które jui od dawna przez praktycznych znawców w całej Europie za najlepsze 
uznane zostrły, i każdy podobny wyrób z innej fabryki najmniej o 30%  w d o -1 
broci i skuteczności przewyższają; nadchodzą c o  d z i e ń  ś w i e ż e  do l £ r a a 

k o w a , j e d y n i e  do HANDLU

p r z y  u l i c y  S z e w s k ie j .  (43C-3-3)

Z a m i e j s c o w e  o b s t a l u n k l  u s k u i e c x u i a j a  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j . !

Agronom z Poznańskiego,
J posiadający chlubne świadectwo z zarLa,
| majątkiem w Królestwie Polakiem 
s z u k u j e  odpowiedniego pomieszn*  ̂
w Galicyi lub w W ęgrzech.— Wiadomo^

\ podczas jarm arku w la m o w ie  w 
[hotelu u właściciela, lu b  w A d m in ttZ l  
cyi Czasu w Krakowie. (422-6-6)

I

P RACY

ZAKŁAD 
wyrobów kamieniarskich

w KRAKOWIE przy ul. Śgo Jana Nr. 37,

urządziwszy przy pracowni swojej, znanej z chlubnej opinii:

Skład gotowych wyrobów z marmuru
jak oto: s t o l i k ó w  z żelaznemi 
podstawami, u m y w a l ń ,  p o s a -  
d x e k ,  i innych przyborów, do u- 
żytbu prywatnych mieszkań, a oso­
bliwie restauracyj kawiarń, cukierń 
itd. służyć m ogęcych, poleca pod­
pisany szanownej Publiczności, jak 
niemniej właścicielom handlów me­
bli, mogącym znaleść za ceny przy­
stępne, gotowe powyższe wyroby 
lub na zamówienie, które najspiesz­
niej wykonywa z marmuru rozmai­
tej barwy i w różnych wymiarach.

W ielm ożny Panie!
Miałem nieznośnie mnie męczący kaszel i wskutek tego cierpiałem od 

czasu do czasu na ciężkość oddychania. Po krótkiem użyciu Pańskiego wy­
bornego „ S t y r y j s k i e g o  s o k u  z i o ł o w e g o "  *) c f ę i k o ś c  o d d e c h u  
zniknęła mi zupełnie, a kaszel z dDia na dzień się zmiejsza i traci charakter 
męczącego kaszlu.

Czuję się więc Panu nader zobowiązanym, i zaręczam Panu, że będzie 
mi to na sercu leżało, aby ten wyborny środek każdemu zalecać.

M o l l i t s c h  w W ęgrzech 1874 r. Z poważaniem
(265-5-6) J fffe n ry le  P o p p e r .

*) D o nabycia w Krakowie u pp.J ó ze ja  Johna, W. Fenza i Józefa Trau- 
czyńskiego przy ulicy Floryańskiej.

W HANDLU

M i filii
w y s p r z e d a ź

wysortowaayeh
Towarów.

(396-5-6)

!!!Ostrzegą się przed fałszowaniem!!!
|C. k. wyłącz, uprzyw. świeżo ulepszona pierwsza w Ameryce i Anglii patentowana 

p o w s z e c h n i e  u l u b i o n a

Woda Anaferynowa do ust
I ® r a  « a r .  € T - 2 .  ,  Dentysty prakt. j właściciela

przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2.
I , . ?"a W o ‘l “  a °  ™s* Przez Świetny Wydział lekarski wiedeński uznana i własną 20 letnią 
I praktykę wypróbowaną, skuteczną jest szczególniej przeciw wszelkiej nieprzyjemnej woni z ust 
I w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych, jako też dziurawych zębów i korzeni, tudzież 
na usunięcie odoru tytoniowego; jest ona jedynym środkiem nieprzewyżśzonym od żadnego in­
nego, na słabe, łatwo krwawiące się, długotrwałe zapalne dziąsła, szkorbut, szczególniej dla 
żeglarzy, na reumatyczne i gośćcowe bóle zębów, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł, szcze­
gólniej w dojrzalszym wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powietrza po­
wstaje. bródek ten czyści w ogóle zęby, jako też skutecznie zapobiega gniciu dziąseł; nieocenio 
ne oddaje przysługi posiadającym zęby słabo osadzone, na co tak zwykle wielu skrofulicznych 
cierpi; wzmacnia dziąsła i działa na przyleganie mocniejsze onychże do zębów; nie dopuszcza bolu, 

I • 6 7t j- L nlezdrowe, zapobiega formowaniu się kamienia osadowego; ustom nadaje świeżości 
i ochładza je, sprowadza, smak czysty, rozpuszczając namuł i usuwając go zupełnie, dla tego 

| dmła dobrze na zmysł smaku. — Flakon kosztuje 1  złr. 4 0  cent. Opakowanie na pocztę 3 0  c.
l i o ś l i n n y  P r o s z e k  d o  z ę b ó w .  P_zz s! cfa ?fby. codzienne onego u-

D O M  H A N D L O W Y
pod firmą

Józef Klein <Ł Comp.
po wysląpieniu ze spółki

p. J ó z e fa  M ie ln u
i s t n ie ć  n a d a l  b ę d z ie  i  p r o w a d z ić  

t e  s a m e  in t e r e s a  p o d  f ir m ą

| J. H. Kijas i Spółka
poleca się Szanownej Publiczności.

(430-3 3)

I znośnego osadu na zębach, ulepsza oraz 
Idełko kosztuje 6 3  cent. wal. austr.

życie tak, iż nietylko oswobadza od nie- 
emalię i białość zębów z każdym dniem więcej. — Pu-

  I W szczególności polecam łaskawej uwadze, wielki zapas wykonanych z różno-
Wacyjnych na całej przestrzeni drogi barwnego marmuru S o t n i n h ó w  według najnowszych m odeli, z potrzebnym 
krajowej Sądecko-Niedzickiej w odziale Przy borem żelaznym, z angielskich fabryk pochodzącym i urządzonym podług naj- 
N o w o - Sądeckim i Tylmanowskim za nowszeg° systemu; całość odpowiada tak pożytkowi, jak i elegancyi.

f ® o i i i s i I i4 i  i  n a g r o b k i
z piaskowca, z marmurów, z granitu szarego szlązkiego lub czarnego belgijskiego

są gotowe i mogą. być zamówione po umiarkowanych cenach. ■
Pracownię, oraz Skład materyałów surowych i gotowych wyrobów urządziłem I k0 a„t 
labwom IrrlALAmL/yn   1_* ... * i • i i i I ‘ '

kwotę 11 ,6 4 5  złr. w roku 1871 wy­
konać się mających, odbędzie się w biu­
rze Wydziału Rady powiatowej ( I n t e l
12  Kwietnia Ib. r. l l c y  t a ­
c y  a  ofertowa.

Oferty przyjmowane będą do 2giej 
godziny po południu. Warunki licyta­
cyjne można przejrzeć w Wydziale po­
wiatowym od 8 ej aż do 2giej godziny 
z południa.

Z  Wydziału powiatowego 
Nowy Sącz 31 Marca 1 8 7 1 .

®ALIDOM, i
w  B I A Ł Y

oznajmia, iż ma jj jw g in  P © W © Z y  w 
różnych k s z ta ł- ,^ ^ ^ M ta c h  po n a j ­
m i e  r n i  e j - * ^ ^ ^ s z y c h  cenach 

do sprzedania. (439-2-)

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy
Skład zegarków

ffl. HERZA
zegarmistrzaw Wiedniu 
S te fa n s p ła tz  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do­

b rze r e g u lo w a n y o h  z e g a r k ó w  za 
roczn em  z a r ęo z en ie m  według cennika.

Ztg.rkl kleiioakow* genewiklo.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 złr. 

z złot. brzeg, do ods, 13—14 
z podwójną kopertą 15—17 
ankrowe o 15 kam. 16 19 

„ z podw. kop. 18—33 
„ ang. z kr. szkł. 19—25 
„ remontoary 28- 50 
„ „ z podw.kop.35—40

„ dto z kryszt. szkłami 30—36 
Złote „ „ N. 3 złot.o 8 k • m. 30—36

„ „ damsk. o 4 i 8 kam. 25—30
a „ „ z e  złot. okrywk. 35—40
» a „ emal. z dyam. 38—48
» ,  „ dubelt, o 8 kam.40.~4S
n „ ankrowe o 15 kam. 35—44
> » „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100—120 
* „ „ damskie . . . 4 0 -4 8
» » „ „ z podw. kop 50—56
n n remontoary 70, 80, 90, 100
„ „ „z pod. kop. 110,120150
B a d d k i  z e  z e g a r k ie m  7 z | r ,  

R a d z ik i  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
Z e g a r y  ś c ie n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania " 10, 13 złr.
co 8 dm „ 16, 18, 20. 22 „

. » (30-43 )
z biciem god.i */, god. 30, 33, 35

» . 9 i '/« god. 48, £0, 55 „
'nie za zegary ścienne 1-50 c.

kuteczniają się jak najprędzej, 
orowincyi za nadesłaniem 

zaliczką pooztową; ze- 
’kże w zamian.

P a s t a  d o  z ę b ó w  A n a t e r v n o w a . Wspomniona Pasta jest jednym z najle-, 
., , . 0 , J  * pszych środków do czyszczenia zębów,

me zawićra bowiem zdrowiu szkodliwych pierwiastków; części jej składowe mineralne działają 
ulepszająco na emalię, me szkodząc zębom, jak również organiczne przymieszki Pasty czyszcząch 
działają oraz odświeżająco na emalię i śluz dziąseł; wskutek przymięszama olejków eterycznych, 
z§by od tej Pasty bieleję, i czyściejszej bywąję coraz znaczniej. (1 - 2-4  *

Szczególniej zalecać ja należy podróżującym morzem lub na ladzie, nie może się bowiem 
rozlać, ani się też psuje codziennem użyciem. — Słoik kosztuje 1 złr. 33 cent.
P l o m b a  d o  z ę b ó w  J88*! z proszku i płynu; użytą bywa do wypełnienia

. . . o . próżnych trupieszejącyeh zębów, w celu przyprowadzenia ta-
• pierwotnej formy i zapobieżenia dalszemu szerzeniu sie gnicia, w skutek czego zapo- 

b'®£a s’!,°u.az .““Stępnemu namułow1 pozostałości potraw, jako też śliny i innych płynów, i dal­
szemu osłabieniu szczęki sięgającemu nerwów zębowych co ból zębów sprowadza.

Pudełko kosztuje 2 złr. 10 cent. w. a. — Powyższe atrykuły utrzymują na składzie: 
T T , 0 ®* ' 111,1 P- W-Redyk apt. „podBarankiem," p. Siedlecki apt., Górecki, p. 

J . Jahn, pan Wilhelm Fenz w Rynku Głównym, p. L . Feintuch, pan Ernest Stockmar 
apt., pan Dr. apt. Sawiczewski, pan I . Trauczyński (pod firmą Brunona Miezyń- 
skiego) i p. Jakob Góldwasser ul. Floryańska, hotel pod „Różą." 

w e  L w o w i e :  u apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina  wdowy, p. B onit. S tillera  p, Z. Ruckera 
1 p. J . Fiepesa, aptekarza.

W Bełzie d. Hrymak,-  ------------------------ --------------- ------u.z.ąuŁn c u . |fe0 aDt — W Róh^^nymiaI7„7-łW Bif ły P' Jdzef  ? caus 5 P- Ę. Keler apt. — w Bielsku p. Stan-
po nabyciu tyloletniego doświadczenia w kraju i za granicą w takich warunkach, (apt. - ' — w Brzeżanach ’ p. ^minkowski ^ t ^ CwBue7^7iifin 8r aPr 'p ^ t 7  Bfodafc,[1 p‘ Gl'unspan 
że jestem  w m ożności wytrzym ania koukurencyi ze slynnem i za granicą fabrykam i, B. Sporysz apt - w  Dolinie p. Traunfallner apt -  w Dobromii p. A. Grotowski a'pt^-0 w* Dm- 
a tak mam otuchę, że  i nadal zdołam  usprawiedliwić położone we m nie zaufanie. IK „?ezy P- Dobrzański— w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysziaku p. Nowakiewicz— w Grzv- 

SSSS3SS- n z ,  1  • - 7 . T  • -7 7 .. . . , , Ibowie p. Muszyński -  w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -  w Jarosławiu p. Bogusz apt.-

(263-6 12)
Gips palony wiedeński do nabycia po tanich cenach.

W ł i M a n  S S o c h s t i m .

W  uznaniu rzetelnej prawdy czuję s:ę obowiązanym profesorowi mate 
matyki papu R. v.̂  ORLICE w Berlinie (Wilhelmstrasse Nr. 129) dokonany 
czyn potwierdzić, iż za pomocą jego instrukcyi gry już d w a  t e r n a  w y­
grałem : jedno w  5 numerach a drugie w dch, a mianowicie pierwsze za po 
mocą instrukcyi, którą [ rzy końcu Listopada r. z. otrzymałem 3 8  G t e u d n ia  
x . — a drugie za pomocą otrzymanej instrukcyi w Styczniu b. r.—  P s?xy  
t a k i e m  z d a r z e n i u  nie mogę się wstrzymać od głośnego wysławienia 
tego faktu. (527-1-2)

Praga 12go Lutego 1871 r.
t¥ .  l A i i h a r l ,
Nauczyciel realny.

Odnośnie do powyższego świadectwa, jakoteż polegając na n i e u s t a n ­
n y m  s k u t k u  mojej pomocy, polecam wszystkim przyjaciołom racjonalnej 
spekulacyi loteryjnej moje i uboższym przystępne

statjrsijezno  - m atem atyczne

®T H i e i E  c ,b
Warunki 10% części wygranej, jakoteż przy otrzymaniu instrukcyi 1, 

reSp. 2 złr. w. a. za koszta przesyłki.
A a  ż ą d a n i e  t a j e m n i c a .  Na poprzednie zapytania daje chętnie na 

przód b e x p l ' a t n i e  bliższe objaśnienia. Adresować:
Do profesora matematyki v © H  O r l i C C  w Berlinie, 

W ilhelmstrasse Nr. 129.

w Jazłowcu Pa“ Twardowski — w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. —' w Lutowiskach^p. M.'Ko- 
i~ ■ Monaste!'zyskach pan barski -  w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu n 

Kosterkiewiczowa wdowa - -  Ostrawie p. C. Weber apt. -  #  Przeworsku p Ś w f f i i  apt P 
™  - y! URPn™ ^Ideczka i Syn, p. Machał ski i pan Kozłowski -  w Kadowcach p. K. Teich- 
w Samhnm ®ozwad°wie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J. Scheiter i Syn i p Kalinowski -  
„ ^  P- P- Knegseisen aptek., p. Riedl apt., -  w Sanoku p. J Jaklicz, p, Rob. Barth i 
A W ie C L T i P- K,rzyzaTnor %  1 J> D‘ Nussenblatt i Spółka -  w Tarnowie p. W. T.
l nan L Kamin w * P‘ t '  '  W Tar“opolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz

' T  ir% K U- P' Czermański -  w Wadowicach p. Foltin i p. Uhna — w Za-
^  ^  wym S^zu"p^L* GaiTn. 6 P‘ ° ‘ Fadenhecht 1 p- Re»eaeh ~  w Żółkwi p. Nahlik

Zamówienia na: /533 , 3.

Wodę gorzką, Pandur, Klsslngwi, Rakoczy' i t. d.
wypełniają się natychmiast z najświeższego napełnienia przez Kantor k. B 

rozsyfliowy wody mineralnej w liiHsingen.

Główna wygrana 22@ „000  zlr.
n a jn iż s z a  w y g r a n a  1 7 0  z łr . 

B u ia _  I 5 g o  B l w i e t n i a  1 8 T 1  
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
I S O  M i l i o n ó w  9 8 8 .0 ® ©  x łs* . 
Pom iędzy 400.000 wygranemi po­
życzki, znajdują się wysokie trafne: 
2 0  po złr. 2 5 0 .0 0 0 , 1 0  po 2 2 0 .0 0 0 ,  
6 0  po 2 0 0 .0 0 0 , 81 po 1 5 0 .0 0 0 ,  
2 0  po 5 0 .0 0 0 , 2 0  po 2 5 .0 0 0 , 1 
na 2 0 ,0 0 0 , 2 9  po 1 5 .0 0 0 , 1 7 1  
po 1 0 .0 0 0 , 3 5 2  po 5 .0 0 0 , 4 3 2  po 
2 0 0 0 , 7 8 3  po 1 .0 0 0 , 1 3 5 0  po 

5 0 0  it.d. i 1 7 0  złr. w.a.
jako najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na­
stręcza tyle szansy do wygrania, jak  
ta, i każdemu dana jest sposobność, 
małą wkładką wygrać 220.000 złr. 

Jeden Los z Seryą i numerem wy­
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losow 10 złr.; 15 Losów 20 złr 

wal. austr. w bankotacb. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem  

gotówki wypełniają się szybko, su­
miennie i opłatnie; do każdego zle­
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za­
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy­
granych każdemu uczęstnikowi, nie­
mniej wygrane pieniądze natychmiast 
wypłaconemi będą. Upraszam więc o 
bezpośrednie zgłaszanie się do podpi­
sanego Domu handlowego (390-5  8)

Mreycha
w  F r a n k f u r c i e  a .  M . ,
grosse Friedbergerstrasse, 41

»
*
n
n
a
f i
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»
n
n
n
9

9
n

9

9

9
9

9

K m s  papierów

KSj?Ełków 4  kwietn 
8reb.pol.at, za loc zł.

„ noweobr. „ 
Listy ssast.pol.zkap. 
Banfen. poi. loo sir. 
Bubie roa. sa loo tm 
Talary pr. aa loo tai 
Baaka. pr.za leo słr 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny I Napoleon d’cr 
_ _ imperyały roąjj 
4f gal. listy nas. z s

I 9 » 9 D l
I Obi. iaderanis. z kup 

4k.&.g.sdyw. bez. I  
„ L.Ca. s całą wpl. 

Losy prem. węgiers 
9  6 | baa. rastyk. 

Listy gal, baa. feip.

W teS a ii S kwietn.
s |  sj ad. dług pań. baa 
*! » 9 9 »?®b.

GM. iad. niż. Ans 
„ czeskie 

węgi erg.
eaiicyj 
busmaow.

i „ „ aledmg.
Pożyczka głocl. uA.

| '•§ w§g. pośras. lo l .
ssofel:.} 120  E lf. (SCO

Stanisław hr. Tarnowski.

i pienigdsy
4%daj% płacą

90 25 89 25
415 411
163) 163®
184 { IBS)
83 81)

123 123)
5 90 5 bo

10 2 9 92

74 73
82J 81J
77 76}

357 253
182 1601 

i 
1 

3 
i 

1

SI 50

58 40 58 30
88 25 68 15
96 75 96 25
95 50 94 50
80 25 79 75
74 65 74 25
72 60 72 -
74 75 74 25

—  — ------
107 10 107 90

Listy zastawne 
5f Banka ma, los. 
4| galicyjskie
sj
6 j gal.sakLkr.wM. 
5f węgierskie. los. 
55 saki. kred. auafe. 
5( zakŁ kred. austr.

eplac. w 33 IR.
5| Domin, paf. 1 ?o2.
Pożyczki loteryjne.
Lasy psi. 2 t. \ 889

» 9 9
> 9 9 l ®50
a 9 9 1864
„ GomorónSg .
„ Kredytowa .
„ śsgl. par. asB  
,  Esięcfa Sairn 

„ Palfr 
„ fes. Klary . .
„ tez. St. Genofu:

Bud 
fes. Wiadisca -. 
hr. Waldsteia 
hr. Kegleęiol 
Rudolfa. . .

M c. bank i  przem.
Baska aaroć. easte. 
Zakłada kredytów. 
Żeglugi ssi. na Dhh. 
Kolei góła.Ferdynan.

91  50  
73 35

88  —

106 75

87 25
122 25

378 50 
89 75 
85 50 

« 3  75
35 — 

162 — 
100 —

40 -  
30 —
36 — 
28 50 
34 —
22 50
23 — 
17 —

727 —
269 60 
603 — 
3150 

401 —

plasą 
87 20 
71 7b 
80 25 
87 50 
89 85 

106 40

87 — 
132 —

277 50 
89 25 
95 30 

123 50 
23 — 

161 75 
89 — 
39 — 
29 — 
35 -  
27 50 
33 — 
21 50 
23 — 
16 -

726 — 
269 40 
601 — 
2145 

400 —

Koła! zachodu, e. ffl. 
e Fardubickiej . 
s południowej .
9 Galicyjskiej . . 
-  Gserniowieckisj 

Kol. weg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa soofl.w.a. 
Aka. kol. Alf. finTnnń. 

b 9  Kosz.-Bogum.
9  9 Siedmiogrods.
b „ Oisańsklej.
9  9 Wschód, węg.

Afeeye Bank, ang. au. 
9 ^ 9  angl. węg. 
„ Zahł. kred. węg. 
h baaku frank, ausfe 
O 9 węgierskiego
e 9 krój. galicyj.

we Lwowie 
s wied.d.obr.ploG, 
3 galio. hipotess. 
e austr. związków. 
9 dla obrot. ogól. 
„ Tow. han. pl. le i

Oblig. pisrwszeństw.
Kol Ges. Eli. 51

100 fi. k. ta. 
„ (w.pr. 100 fl. w.a.
.  (Emu. isss).

Śslsl rząd. St. 500 fir.
8 » Esńs. 1867

Ksl. polad. St. 500 fr. 
8 l®7s»i S746J

Naturalna Woda gorzka Friedrichsbalska
jest dawno wypróbowanym, łagodnie rozwalmającym, zarazem silnie rozpuszczającym środkiem leczaevm P tl 
apetyt, reguluje trawienie 1 pożywczość, odsuwa hipokondryczne usposobienie umysłowe dndai l  ■ ?  eP8za 
1 pracy; leczy katary organów trawienia i oddechowych, usuwa STen a h em S d a T n e  a w d ł n  ‘ # ŻyCm

elerpienlaenbrxuCl,a  jes, ze 8 i. .L tt
. W»?“ “  » p . t a - , ,  jest we wszystkich handlach m i.er .In , w o d / i  w L p ,et ach. (3 5 1 -2 .«

rriednchshall przy Hiiburghausen. D yfekcya zdrojowa €. Oppet €o  s  *
— — — —— — — — — — — —

■‘S

•a T3 S 
o w 
>> es

eu **
i » i  ** 
=s s

^  to
» 5?1

219 25 
176 50 
179 40 
253 50 
178 50 
158 75 
161 25 
153 — 
93 50 

167 50 
248 25 
86 — 

370 60 
83 50 
92 50 

116 25 
68 76

94 - 
117 -
108 75 
166 — 
31 —

93 80 
137 - 
133 25 
112 75

Pfcaą
319 — 
175 50 
179 20 
253 25 
178 — 
168 25 
163 75 
172 60 

83 _  
167 _  
347 75 
85 50 

270 — 
83 — 
92 — 

115 75 
68 25

93 — 
116 -  
108 25 
165 — 
30 -

95 -  
83 60 

136 60 
132 75 
112 50 
241 —

KoLpćL O.F.iosS.a.Bi, 
9 „ „ za loo fi. w. a 

,  wsreb. 5J „ „ „ 
Kol. zachód. Cses. sa 
soo fl. a. w. sr.ioofl.w49. 
Kol. połud-pół. mess.
— 5§ — sa loo fi.
— — w srebrze „ 
Kol. GsI.K.L.soofLw.s.

w srebrze 5f za 100  
Kol. Gal- K. L. Emia.IL 
Kol. Lw. Ob. po SCO fi.

(w er, 5 | sa fi. loo) 
b s  » Emisya 1867. 

KoL 1 Sisd. fl. 20 0  a. w. 
ks. Budolia po soo fi.

— (w«r.po5|*afl.loo 
b póJfc.cses.poS0eS.

a w zr. go 5 | sa loo „ 
Tow. Ż^l. par. na Des.

sa fl. ioo sa k. 
Austr. Loydfl. ioo sn.k. 
Tcw. grap.prs53ia. fteL 

po soo fi.
Waluty.

Ossarakie korony. .
„ dukat na wag-j 
9 — obrąesa..

Moio al marao . . 
Napoleondory . . .

91 25 
88 50 

104 50

95

96 -

103 50
101 -

79 10 
91 75
89 90

90 25 

96 75 

96 -

pis®!

84 50

9& m

103 — 
100 50

78 90 
90 26
89 60

90 -

86 25

95 50

Luldory (niemieckie) 
Sswasysj aagłalsslMs

102 50

5 87

9 96

12 55

102 —

5 86 

9 951

12 45

hagaryały rosyjifefe
3rebro ....................
Srebro, kupony. . . 
Mary swiąziiosę . 
Frog, bilety kas. .

K iwów 1 kwietnia 
Dukat holenderaM .

» cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Sszbel arebr. roayjaiS 

9 pap. „ 
Talar praski . . .  
Usty e. To. kr. gal. 5 |
r b*. »UiSty saat. banka h’m. 
Gbligi indsis, b. b&p. 
Afeeye kol. gal.b. feup, 

.» * Iwow.-oaer.
A scye B a n k a  k te .  zai.

,.T— 30 marca.
Lśaty zasi. i ser. rab. 

2 ser. «
n _. . „ wety zastawne sows

S A s r y h k i ?  .
Kolej warEsflriS * 

'ffarss byd. B 
warsa. tonasp.

„ SedsskR

M ają

122 85
123 90

1 842*

122 60 
123 60

184

5 83 
5 85 

10 15 
1 96 
1 63;

81 40 
72 75;

25 
75 20 
254 — 
180 50 
119 —

5 77
5 80 

10 —  

1 90 
1 62i

80 90 
72 25 
87 75 
74 50 
253 — 
179 50 
117 —

80 58 
88 75

88  -

72 85

71 25
68  —

101 50

80 25 
88 42 
1 8f 

87 67 
1 36  ̂
72 43 
1 322

Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera.

Pociągi o śc io w e  
is  kolejaob śei&snjok

ut K rakow ie; Iwowshi
n „ miesza.
s wielicki
„ wiedeński
„ na Oświęć. wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowic.

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

■o Rzeszowie:

n
w Przemyślu:

me Lioowie: 
y> 
n

w Brodach: 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski! 

Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

warszawski 
krakowski 
krakowski 

b miesz. 
lwowski 

„ miesz 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski

„ miesi, 
krakowski 

„ miesz. 
brodżki 
czemiowiecki 
lwowski

Odchodzą j Praychodsą
rano |po po! •| rano pe poŁ
11.31 10.2! 5.41 3.117.— -- — 8.539.— -- — 5.38( 6. S 

(10.D 3,33 9.62
11.69 9. 5

6. S — 9.52 3.218.— — — 3.21
8.— — — S.30
— 5 .- 9.3- -w - -

n.12.31 2.12 n.12.26 2. 6
9.53 — 9.42
3.35 12.31 3.24 12.23
— 5.58 — 5.48

n. 2.41 5. 6 u. 3.35 5.—
— 1.19 1.—n. 1.18 _ n, 1.—
9J8 — 9.19 -

— 3.44 — 2.24
6 .- 7.64 ŁM 7.39— 4.32 — 4.17

— S.3S) 6.29
— 10.48 — 10.35

10.53 — 10.33
n. 8.30 8. 7 T3? 11

6.42 — _ 8.—
8.52 n.11.60 2,50 n. 7.24

10.49 10.20
p. 3.23 10.5C 3.23 12 21

—■: — 7 . - 913
11.33 — —
9.— — — 8.51

) 8 . - 6 . -
3.39

4.—
3.50 7.32

Ik§dzca Drukarni; Józef Łakociński


